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1 | | Ę W iego t a a l e i j c a przvinuuą od 

i 
k i p r e n a i r e r a t y : 
lv. A ' * A t n i t i s c o w a i od-

r-kłe ciekawi. j z l . 1 0 g r . 
ia n j polu «L j 0 i n m ń * -;0 gr | af>cinprt|3|* pr+iw INW VCH JIARCIT •ĴIKAHLR * 'praif-ayłka. 

I • « ł » * > n o » i 2 «t. 50 gr. tn.ea. 
U n H O W » ^ u a r t . (priy x a t l a e i a x g 6 r y 
" e b v % - » W "graniczna 4 z l *> * ' 
jowego. Z .5 ruae i .Urn nez u n « i c z c ' ' i i 

m j w d t d n e sa w hezp la t 
zorza pojŁsAw tar iSwno u ż y t y c h -ak 

irmalnych <J„, h . , 1 , 1 , . ^ n ( r „ v r s e i < 
wy. Bvw 
:erywania 

chwilac 
j anteny z 

wanc. 
to połąc«J 
a ,,New .łaj 
łączenie prij 
mieć pewni 
pod biefrUO! 
;o zorzy p 
tomiast d< 
ta bynajm 
radjowemtl 

R o u V I I , 
L ó d z , P o n i e d z i a ł e k 1 9 s t y c z n i a 1 9 3 1 r. 

C e n y o g ł o s z e ń ; 
Przed tekstem t J. l-a strona 4C V 
za w m m I tam. s t r o n . ' 5 la.n. » 

ekicic 4 0 gr.; nekrologi 2*ł gr.; N r y 
tcaaina 15 gr ; stroną 10 Umów. dfs> 
bne 12 gr. ia wyraz; dla poazoktua 
eycb pracy 10 gr naimniajize ogla 
sianie 1 2 0 zl.; dla bezrobotn 1 u 

Ogłoszenia dwukoiorowe o 50 proe 

drożej; ogłoszenia zagraolczne ' 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druku admfnlsttacja nit 
odpowiada. — P K. O. Nr. 6S0W 

1 w*ia mm\ 
Początek seansów o tfodz- 4 -e i , 
ostatni o 10-15 w sobotę, n ie­
dzielę t święta o g- 12-ej w no-
łudnie, ostatni o godz. 10.15. 

Ceny miejsc normi lne, 
na porankach zniżone. 

Dawno niewidziany, a leszcze pteć p iękną oczekiwany 

w f i lmie dźw iękowym p. Ł 

U P O J E N " 
w R„„CH aW» lwa» ̂ ^ o t y

B

n o l , p r o d a Rywal He.seHera 

e w j i 

. Tal. 184 o 
5. 6 8. 9 t 

Nądza przed zamkiem królswskim. 

i t ę p n y c h ! 

l. S i 11) W. 
i św. 6 . 8 i 10 

Huty śląskie 
w pełnym ruchu. 
Katowice. 19. 1. (Od w ł . kor.). Rząd 

udzielił hutom śląskim zamówień na do­
stawę 

30 tysięcy tonn szyn 
kolejowych. Zamów'enia te pozwolą na 
utrzymanie w pełnym ruchu przez trzy 
miesiące wszystkich hut. 

KRÓLOWA PIĘKNOŚCI D A N J I N A 
RCX 1931. 

Pierwsze oryginalne zdjęcie z rewolucji w Panamie 

y wici Ł o m 
mł. (*)sma Jortfl Jja r'lorencka«(̂jBjr~ 
a wróżka, 
d przymuso 
lyera) — Ka 

Zakopane, 
wmy się razc 

owrotu 
I I . Ponad śni 
I. 

a radży, 

a. 
tanków. 

Inmnl nocula przed pałacem królewskim w Londynie, przykrywając się od zimna ga­
zetami. ( l ) 

m Bójka u.jaków na uiicy, 
•wawa strzelanina w Rem 

1 trup I 1 ranny. 
•rS2awa, 19. 1 (Od w ł . koresn.) — 
fari w Rembertowie pod Warsza-

w Lunaparku l°Szło do k rwawe j strzelaniny, 
t. Varlete; dla JRĄCJI Kazimierzówka wyszło 

* C | u PODCHMIELONYCH MĘŻCZYZN, 
wz duszy. JPV NA ULICY s p o t k a l i sie z druga gru-
M pani Dulski

 R.ÓWNICŻ podchmieloną. Wyn ik ła 
BURŁFIA. KTÓRA WKRÓTCE zamieniła SIĘ W 

W pewnym momencie padły 
panja. 

- Nihelung) 
'schodu, 
ankl. 
iwoJI. 

(EMY: 

brzucC. I plersł, 
a gdy padł na ziemię zadał mu cały sze 
reg ciosów kolbą rewolwerową w gło­
wę. Zkolci Jastrzębski strzelił do przy­
jaciela Garstk i , Romana Żolądkiewicza 
raniąc go 

ciężko w bok. 
Sprawce strzałów aresztowała policja 1 
osadziła w areszcie. Rannych przewie 

i ,* t rzebski ziono do szpitala. Mimo natychmiasto-
r - Niejaki Stanisław las r/ęos Q a r s t k a ^ ^ 

| J U o Maksymil iana Garstki ramą*- | d k i e w i c z a g r o ź n y 

puKrotn ie w 

18-leima Inge Ar r iad została wybra­
na kró lową piękności Darni na t ok 1931. 
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jVkę 
My. 

l Wstrząsająca tragedia 
Witan zastrzelił swą zoną i siebie. 

nvm strzałem odebrał sob'e 
I8L 

iv. t \ M Hn-lr>oczom celnym strzałem odebrał sob Kdzimlerz Wo łyńsk i . 19 1. 

Pierzu ' rod 

, przv koszarach we W l o -
rozegrala się straszna trage 

Oto zamieszkały tam " ^ z y r m a t j t o z ^ a o i o - o i . i \ « i j f — • --
kanitan szkoły podchorążych. 

Ff̂y artylerj i Tadeusz Nowm, w y -
: a ł em z rewolweru 

zabił swą żonę Irenę. 

7 V C i 
Tło tragedj!. która w y w a r ł a w mie­

ście ogromne poruszenie, osłonięte jest 
tajemnicą. 

Prawdopodobnie wchodzi tu w grę 
chorobliwa zazdrość^ 

ewji 
7 , ( t e l . 193 Ą 

• ri 
r z ą d n y c h sit W*j 

kariką na C*^X 
nei 7.30 i 9$\ 
i ś w i e l a 6, 8, i ' ł 

mcernei | 

zabił swą zon« u w n * - t m 

racia skazani na śmierć 
. - . _ i.MiAl«ł*jufi7arsi_ 

D z i ś i d n i Wodewil 
n a s t ę p n y c h I g i ó w m i . Odeon 

P r * e J « i « > 2 . 

FILM P- t-

Dramat miłości i sensacji 
W rolach głównych : . , . r T r 
BART0L0ME0 PAGANC-MACISTE 

I H e l e n a S a n g r o . 
Nadprogram: F A R » >»• 

Szampańska komedja p. t 
UŁB IU^/M.. 

Król Ułanów 
W rolach g łównych: 

H A R R Y L I E D T K E 
I M A R J A P A U D L E R 

Nadprog ram: F A R S A . . 

800-set sportowców na Zamku. 
Herbatka u Prezydenta Rzeczypospoli te] 

W« sali ansamblowej znaleźli się 

Węgierski minister wojny GSmbCs zo 
, stał podcza. cwiczeó wojskowych ranto-
Iny odłamkiem granatu. 

Warszawa, 19. 1. (Od wł . kor.) — We 
wczoraiszem przyjęciu przedstawicieli pol 
skiego świata sportowego na Zamku wzię 
ło udział około 800 osób reprezentują­
cych 

wszystkie gałęzie sportu 
oraz wychowania fizycznego i przysposo 
bienia wojskowego. Łącznie reprezento­
wal i oni przeszło miljonową armję spor-

I towców. 

4\ IU w > « « b « < . 

za ooór przeciwko kolektywizacj i 
Z e n n e ! i p s k . 19. 1. (Od wł. kor.) — „K ras - ' D : "»™-"« Powodem tego w 
tmpy b a l . i n * f C a z J e t a . . ^ Q a o s i > z e kolejTJum GPU 
O F F " i?ku

 s k a z a ł o na karę śmierci dwóch 
•wił p. t. P Morozowiczów. włościan polskich 

ą razem^ 

Białorusi. Powodem tego wyroku był 
opór przecinko skolektywizowaniu ich 
gospodarstw. ^ 

N O W A PODRÓŻ KSIĘCIA W A L . I I . 

orzystane 
czące w swe 

osoby. , 
zystanie baOT 
awość publi c j 

zobaczyć ^1 
zymie tłumVj 

z tego, że i a C | 
alili drzwi i e 

JAPOŃCZYK PREZYDENTEM TRYBU-
N A Ł U W HADZE. 

J i K U W Y P R t Z E S S. O. W L O D Z L 
S t y p u ł k o u ^ > S. O. w Radomiu były wiceprezes S. O. 

n a n S K * W d z l a Józel Zaborowski 
"**tai mianowany p r ę t e m S. O. w Łodzi. 

Książę Wal j i wyjechał do południowej 
i . i :A w l o r u ha .nd lowe 

E ^ S U ^ X w « W 'A-"?, ^IAMI TACLDSKIEM, 

N | 8 _ to burzenie pałacu sprawiedliwości w 
S 3 att le (Stany Zjednoczone) w ce u uzyskania 
miejsca na budów, nowego wielkiego gmachu 
Na zdleclu widzimy linę, uwiązaną do stupa l 
ciągniona orzez traktor* 

Na sali ansamblowej znaleźli się pra 
mjcr Sławek, marszałek Śwllalski, wice* 

[minister Pieracki, wicemarszałkowie Po 
lakiewicz i Bogucki, generałowie Kona-Irzewski, Fabrycy i Piskor. Pierwsze sło­
wa powitalne do Prezydenta wygłosił pu l 
kownik Ulrych, k tóry w imieniu świata 
sportowego wręczył 

srebrną tarczę 
z odpowiednim napisem. Zkolei Prezy» 
dent Mościcki wręczył nagrody swojego 
imienia p ływakom Cracovil, wioślarzom 
poznańskim. Po tych uroczystościach Pr« 
zydent Rzeczypospolitej podejmował goś ci herbatką, k tóra przeciągnęła się do go 
dżiny 19-ej. 

i :o: ' 

Z n a c z n a część c z ł o n k ó w kola 
p r a w n i k ó w 

domaga s!c ponownego 
walnego zebrania. 

Warszawa, 19. 1. (Od w ł . koresp.) — 
Jak się dowiadujemy znaczna część 
cz łonków koła p rawn ików polskich w y 
stępuje z żądaniem zwołania 

ponownego walnego zebrania 
celem reasumpcji uchwal z 15-go b. ia. 
Uchwa ły te bowiem przekroczy ły ra< 
my działalności koła i zapadły w wa« 
runkach wykluczających 

normalne obrady 
i decyzje. 
Inicjatorami powyżczego sa adwAsOi 
Antoni Bogucki , Berens, ChludzińslfJ 
Mieczys ław Ettinger, Goldsztein, Prtff 
by łowsk i , Wa le ry , Roman i inni. ^ 
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Znamienite ostrzeżenie przedstawiciela Anglii. 
Henderson w obronę traktatów. 

Genewa, 19. 1. (Od wł . kor.) Herder przekraczające ramy t raktatów 
•on uprzedził ministra Curtiusa iż ws?cl spotkają sie za sprzeciwem przedstawi-
k'e wystąpienie Niemiec ze skarbami cielą Angl j i . 
przeciw polsk.emu :-:-:-: 1 

E a ^ c m j a „hiszisnki" 

d z ć e s i ą t k u i e H i s z p a n i ę . 
Z Madry tu donoszą: Grvns w v c i o n n i » 
Cała Hiszpanja nawk-dzona została o-

statnio przez kalastrolalną epidemię gry 
py, która pociągnęła za sobą 

szereg ofiar śmierte'nych. 
Groźna ta ep dernja szerzy s/ę szczegól­
nie wśród urzędników pocztowych, z któ 
rych dotychczas zachorowało 

kilka tysięcy, 
wobec czego przesyłki narażone są na 
wielkie opóźnienia. 

J? c n o * 

Lawma skandalu Oustr.ca 

Grypa występuje tym razem o wiele 
silnie,, niż w pamiętnym roku 1918. kiedy 
złośliwa ta epidemia po raz pierwszy po-
•awiła się w Hiszpanji i stamtąd rozszerzy 
ła się na całą Europę pod nazwą „grypy 
hiszpańskiej" Lekaize są zdania, że przy 
czyny masowych zachorowań na grypę 
dopatrywać się należy w nagłym 

spadku temperatury 
I silnych m.ozach, jakich już. od szeregu 
lat w Hiszpanji nie notowano 

r , , , u uuu'WclIJ(J. 

u marszałka Piłsudski a 3 o, 
r» 1 i_t. 

Fabryka w C h l l f \ 
ogramcza pror«*"l ogranicza pro 
Katowice, 19. 1. Pani, 

przesilenie odbiło się dow| 
na produkcji państwowej 
ków azotowych w Chor 
du małego zbytu 

ograniczono pr._ 
Obecnie czynny jest tyH 
karb idowy. Słychać :iaw< 
ce chorzowskiej majq był 
ne „ ś w i ę t ó w k i " 

i al 
na terenie 

Warszawa, 19. 1. Jak OPISUJE jeden z 
korespondentów prasy warszawskie} z 
Eunchalu. gdzie spędza swe wywczasy 
marszałek Piłsudski przybyl i tam w 
czwar tym d n u POBYTU ORYGINALNI go­
ście. Według przedstawienia wspomną • 
nego KORESPONDENTA ZŁOŻYLI oni POKOJÓW 
ce Gcorgiti j" swe wizytów ki z pięknie 
wydrukowanemi sweml nazwiskami: 
,,S'aia Stemfeld I Ntasyin KRÓL". P. Nu-
sym przyby ł w białych RĘKAWICZKACH 

z bukietem k w i n t o w t 

„Chciel iśmy panu marszałkowi zło-
i y ć swoje uszanowanie" -

Przyjął ich jednak dr. Wovczyń«k; 
któremu opowiedz ;eli. że są POLAKAMI 
żydowskiego pochodzenia jeden z Mało 
Dolski Wschodu ei a t ł rug 1 

ze Zduński;:] Wo l i 

pod Łodzią. Mieszkają w Lizbonie, han-
! dlują ezem się da. tęsknią do Polski ale 
na razie iaiteresy nie pozwalają im na 
spełnienie marzeń powrotnych. W z r u ­
szeni przyjazdem marszałka do Portuga 
!ji i ar tykułami o n : m w tamtejszej pra­
sie, ośw 'adezyt i : ..że to aż przy jemne 
bvć Polakiem, gdy tak o nas pięknie pi­
szą". 

Jak z dalszych relacyl wspominane­
go korespondenta dowiadujemy się. 
p. marszałek spędza czas przeważnie w 
samotnym wvi>ocz\nku oddalać się sie 
ście przerywanej jedynie ulubionym pa­
SJANSEM. 

— Czuję, że dziesięć lat życia spa­
dło mi z karku — tak oświadczył mar 
SZALEK po pierwszym tygodniu pobytu 
na Mad ERZE, 

P ° L I T V | < 0 » francuskich. Karykatura francuska 

Nieszczęśliwa miłość 
pchnęła dyrektora w objęcia Śmierci 
i n . . . . i * 

Herszt b a n d y u s y p l a c z y 
wpadł wa własne sidła. 

Równe, 19 stycznia. — Na Jednej ze 
Stacyj na KREZACH udało sie przypadko­
wo ująć i oddać w RĘCE policji nicbezpie 
cznego herszta usypiaczy kulc juwycł i 
w osobie 

Kury lewskicgo, 
zamieszkałego w Warszawie, człowie­
ka bardzo zamożnego, udaiącego tam 
wielkiego „kupca" i zażywającego po­
ważania wśród swoich znajomych, któ 
r y m naw^rt^ma- mvśl nie pwyr lu jdz i t t t 
"Je rzekomy kupiec uprawia nroceder. y 1 

sypiania pasażerów w pociągach, aby 
potem 

ograbić Ich 7 gotówki . 
Kury lewsk i , mężczyzna doskonale 

prezentujący się, ubrany zawsze bez za 

L ó d / , 19 stycznia. — Koła towarzy­
skie Lodzi poruszone zostały tragiczną 
śmiercią 31-letniego przemysłowca 
łódzkiego p (ieorge Rebotier, obywa­
tela francuskiego. d \ rek to ra francuskie] 
fabryki włókienniczej „Union Tex t i le " 
P. Rebotier w sobotę wieczorem hau i ł 
w teatrze miejskim, pocz.em w licznem 
towarzystwie spędził noc na dancingu 
w ..Malinowej*'. Około g. 4-tej n;id ra­
nem p. Rebotier w doskonałym humo­
rze powróci ł do domu. gdzie 

wystrza łem w serce 
pozbawił Sic żyeia. 

Nagła śmierć popularnego w łódzkich 

do mieszkania, żegnając się 2 nią oficja. 
me. 

Śmierć p. Rebotier wywo ła ła w Ło­
dzi ZROZUMIAŁE poruszenie. 

d setowi 
.'eduej 

's'aurae\ 
TNCTNL 

iudnośi 
ńskiej ; 
udować 

iamieknk 
cie. 
ostu wy 
:warzv 
losach i 

oczach 
•nem r, 
nie tyl 

0 miast: 
iu. które 

umii 
CZASOP 

lywał tc 
składa 

ł.odż\ dn. 19 stycznia. 1 
ostatnich dniacii na terenią 
sra akcja sanitarna — pt| 
do znacznego polepszenia 
iiiczncgo. 

W ostatnim miesiącu d$ 
dzin 721 posesyj, w POL. 
— |421. I 1 0 t o Ar 

Miejsc sprzedaży — obł/ z zr»>d? 
poprzednio ZAŚ 673. asnlra 

W czasie oględzin a r # c j j , u / ! n 

żywczych zakwestionowano?5 0 0 ł i r 

nich i s ' € ™ró 
przesłano do anallrfj* e n ' " a 

W ostatnim miesiącu 9 —t 
nim — 18. 

W tvm samym czasie, 
jstrzeganie higjcny spisano 
I kó łów. 

Śmiertelne strzały 
na prowincjonalnym dancingu. 

! l II 

Grodno, 19 J. _ Wczoraf na jednej z 
sal dancingowych cichego Grodna zdarzy) 
się niebywały wypadek tragicznego strza 
tu, który zranił niebezpiecznie urzędnika 
bankowego Aleksandra Borowskiego -

I . . ,!.. , ,), , ' ', ". ™ wm#..»IWM "»••««»»». KO NU-KSANURA D o r o w s k i e d o 

kC-łaćh towarzyskich przemysłowca i Strzały dane w czasie pełnej zabaw!" W V 
' ™ f ; ' , a C a f v * * * * * komentarzy. Jak,'wolały wśród tańczących ' V W V 

_ (i • 
przyczyną tragicznej śmierci 

rzutu, jeździł ZWYKLE 
I lub I I k l . , 

nie wzbudzając swoją osoba żadnego 
podejrzenia. Aż powinęła mu sie noga. 

Oto za cel swoich zabiegów wziął 
pewnego kupca z zagranicy, z którym 
wsiadł do pociągu i zawiązał znajo­
mość. Sprytny widocznie kupiec, do­
myślając się czegoś, miał się na ostroż­
ności: w chwi l i , kiedy u.svp;acz przy­
stąpił do lwykonaplą swego planu, na­
g łym ri icl iem • »..-.•' 

wyciągnął rewolwer 
i t rzymał bandytę pod lufą. aż do przyj­
ścia pocia"ti na stację, gdzie oddal go 
w ręce policji. 

XX 1 

słychać, 
by ła 

nieszczęśliwa miłość. 
P. Rebotier niedawno rozszedł się 7 żo­
ną i zakochał się w jednej ze s lvmivch 
z urody Łodzianek, nie pozyskując jed­
nak wzajemności. Należy zaznaczyć, 
że p. REBOTIER całą noc spedzd w towa­
rzystwie tej damy na dancingu, poczerń 
na kilka minut przed śmiercią 

Zatelefonował do ulel 

olbrzynrą panikę, 
która w y k o r z y s t a ł z h r o d n l c z y sprawca i 
zbiegi b e z k a r i r e . P. B o r o w s k , otrzymał 

dwa strzały w głowę I w stan 
cznym został odwieziony do 
llcja wdrożyła energiczne śleu 
narazić nie dało wyników. N 
dobniej pan B. padł 

of arą zazdrości 1 
ze strony jakiegoś rywala któtf t x 

znieść powodzenia jego wśróiłry rJla 
lumtejszych. fec ja ln i i 

4w wois 
paśc lwe 

rancusl 
>M 4oty 
Vższeim" 

żoł 
bowic 
i 4 cei 

' cnie pa 
Dewie 

»VC. kt 
bow icn 
Drzytei 

Romantyczna samobójczyni . 

W ślubnej sukni pod pociągi^ z p 

Łuck. 19 stycznia. — Obok stacji k o j b y t obojga bv ł zabezpieczonY.f i a i e „ 
>w ej w Radziwi ł łowie rzuci ł* ci« 1 

Kradzież towaru 
wartości 10 tys?ęcy złotych. 

Ł ó d i , 19. 1. — Ubiegłej nocy n t e w y -
kryc l dotąd s p r a w c y p r z y pomocy wła­
mania doslal' się do l a b r y k i Chila Praw­
d y przy u l icy Horysza 9 (na Bałutach). Lu 
pem włamywaczy padło kilkadziesiąt 

sztuk towaru, 
wartości przeszło I0O0O złotych. 

Krad/ież zauważyli dziś rano pracow 
p-icy firmy i zaalarmowali policję 

W rezultacie przeprowadzonego do­
chodzenia Zatrzymano dwóch osohników 
poderwanych o udział we włamaniu. ' 

Ualsze poszukiwania trwająj 

Źcar̂ en a i wypadki 
NJCarsźawy w drogę powrotną do Anglji, j ?j szkolnego, 
wylądowała przymusowo pod Kłodawą z 
powodu defektu motoru. 

Dolar w Łodsi. 
. Banki dewjzowe w dniu dzisiejszym 

kimowaly około podziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.89 - 8.88. 

- Prywatn ie dolar w żądaniu 8.90 1 pół. 
płacenm S.89. 

Tendencja spokojna. 

lejowej w Radziwi ł łowie rzuciła sic pod 
pociąg niejaka Dublaiiska. Jak sif oka 
zało, denaika targnęła się na swe życie 
z powodu niemożności poślubienia nie-
Jritnego' t)w cz'arewlc'z.a.' swego 'b kóle-

z k tó rym uczęszczała do 
gimnazjum w Brodach. Ojciec jej o-
świadczyl , że nie może Jej w \dać za u-
kochanego aż do czasu dopóki nie znaj­
dzie on jakiegoś kawałka chleba, aby 

czna panna nie chciała Jedna tamuwii, 
tej rozsądnej uwagi ojca, a < Lty IBRO . 
uzyskać Jego zezwolenia nj 8 ki per 
stwo. ubrała się w ślubną suk' pięciu -
żvla głowę pod kola pociągu, wspńinei 
śmierć na miejscu. Ndrzeł pickna h 
wieść o Jej samobójstwie, pow tlwe t r / i 
chorował na chorobę mózgowi Po k 
odwieziony do Lwowa . jtciattnać 

:o: " I barnnf) 

pozorem Schronisko dla statków rybackie 

również ubtegłet nocy dokonano w ł a ! Z K . u f *vzrastaiącą aktywnością polskiego 
M A N T A do powszechne! spółdzielni spozyw 7 l l o , ó s t w a morskiego, rozpatrywa har­
ców przy ulicy Waryńskiego 5. d z o ważną dla dalszego 

Łupem «łodziei padły zapasy tytoniu rozwoju rybactwa 
wartości 1800 złotych. sprawę budowy schroniska dla statków 

toiowan 

Gdyni. 
I Iziewezi 

Z Gdyni donoszą: JdzJe wielklem ułatwłenfem w pr t 
Morski urząd rybacki w Gdynt w zwią baków gdyńskich, jak również Cl fe|ew.z 

zku z wzrastającą aktywnością polskiego brzeża. Przeprowadzone prace I p 
tychczas n 8 rzecz schroniska us' 

I « 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł U D ' £ * P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej l in i i odchodzą do Piot rkowa o każdei pełnej 
godzinie od 8 -e j rano do 2U w wiecz. z u ' . W, 6 c a a ń a k e j 132, przy 

Dworcu Południowym Czas orzyiazr lu rodz. 1.33 cena 3 50 gr 

no pod wzg|ędem"kos7t7w^nS|^ J ' d ' 
tysięcy złotych. l P O t P l ,< 

Ze względu na szczupłe ś r o ^ ' 5 ' 
ie w b. r. w v » c „ r f > - . . „ : . _ J danego 

O r G. Rydzewski 
b. lekarz Szpitala Św. Łazarza w Warszawie 

C h o r o b y a k ó r n a i w e n e r y c z n e . 
Prtyimui* od 7—9 wiecz., w medzitt* od 10—1 

A L . Z A M E N H O F A N r . 6 . 

•rummmmmmM—mmmmmm—mmmśm^m^mm 

Dr. med. Różaner 
Spacialiłta chor^h «lińrnvcn. wenerycznycb 

I mocioptciowvcfa 

EL EKTRO I Ł R A P J A . 
ul. Narutowicza ł. tel m , tx (Dzieltiał 

PRZTIRNU'. od g 8 - 1 0 rano . od 5—8 p o pol. 

Oddzielna poc/ekałnla dla Part 

Or med 

. Ł U B I C _ 
Specialisla. chotnh «ltdruvch. wenerycznych 

i ro*>c/oplcio«veh, 
L I Ceglelniana Nr 43 Tel. 141-32. 

rzyjmuic 8 — U) 12 - i I 5 — 6 w niedzieli 
• I łwte ia 

Ola oart oddzielna poczekalnia. 

S O M M E H 
Ul . 6 SIERPNIA 1. Tel . 220 26. 

«boroby skórne, weneryczne I kobiece. Lamna 
kwarcowa. 

Od zodr 9 _ ) 2 | 5- « Oddzielna poczekalnia 
dla pań, W niedziele od 10—12, 

L e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 
ZA #\OL&\ 1 

iviin» nd 8 rano dn 9 WIECZNR, o£ 
I ł - 12 I 2—3 p r z T i r u i « knh ala akarr 

W al«dz<elc i i w i e t a oo 9—2 pp. 

W E N E R Y C Z N Y C H , u . O C Z U . 
P Ł C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 

Ki T krwi I wv I Z r lm aa 
st tilis trvpet. 

V m i mniiiiiti i m',nm. 
Gahinet I W a t . O - t « c z n cay. 

K O I M T R Y K A TETRARCHA 
Oddzi* N« POCIEKAIOIA dla KOBIET 

P O " ' ' A " * A 3 ?l 

Dr. med. 

\ O N S I A M YNOWSKA 9. Tel. 127-M 
Spectilista chorób uszu. nosa. gardła I pluc. 

Przyittiuje od 12 — 2 I 5 - 7. 

Od 10 - I I i od 2 - 3 w Ltfcznlcy. 

P R Z Y C H O D N I A 

„ L E C Z Ą C A N A W Ó L C E " 
ckarzy soiolallstów I r .».•..,.( dentystyczny 

Piotrkowska IS7 l e i 1 4 9 0 0 . 
^ r e o r K a n i z o w a n a I r o z s z e r z i i n a - Prac b..kfe-
•iiiiiujicztMw, henin-zna — l-amna k w a r c o w a 
'kift-rtnia tV?ti'«eri f l r k t r v z a c i a M-iNiiie SzVzt 

T e n i e ix - ł ir<»nne W i / v t v I OrtKotOWle pcili,7ni7e 
* d7 : eń i w n«cv N»<Arlerlantt l a m n a k w a r e n 

wa rv>ie(i\ń-7n rl e r i i n a m ' zl I Su 

Or. J. NAO&L 
A K O t i Z E R J A C H O R O d Y K O B I u C Ł 

GODZ. PRZYJĘĆ OD 3—5 PO POL. 
f o m o r s k a M r 7 tel. 127 H4. 

. . . „ u i i i M a U I A S R A I K O W | Le wz^ — a r Ł f w TNANEG 
irybackich. bawiących na wodach Bałtyku jalne w b. r. wyasygnowane zp*l Biczem 
Prace wstępne i roboty przygotowawcze dalsze prace przygotowawcze $ D I I 
do budowy powyższego schroniska zosta z łotych, 
ły już zapoczątkowane. Schronisko bę-1 z-z 

Obrady rady naczelU 
P P. S. C. K. W . 

W dniu wczoraj | które jednak nie opubl ikowały w 
Isze obrady rady i botn ik" ani inne pisma. 

Warszawa, 19. 1. 
. . . . . . . . . UMIU w u u i u i i KTÓRE 

szvm o b y w a ł y SIE DALSZE obrady rady b o t n l 
11 o L K W . Powzięto uchwa ły , 1 

Rd7 
SEM US[ 
T̂V SIR 

Blan 
k * rabt 

— — — _ a M v a c 

Cr. Jon Dobrowolski 
Choroby skórne i weneryczne. 
Godz. przyięć 8—9, 1 —2 i 7—8 
K a r o l a 2 6 . Telefon 118-04-

PFIEZŁFTWATYWY 

Złodhrej futer pod kluczem. 
Echa kradzieży w pocągu. 

Łódź. 19 stycznia. Przed ki lku dnia- przez policje w Częstochowie, 
w pociągu osobowym na linji Piotr- Badany złodziej przyznał się 
z _ Warszawa skradziono pewne-1 DZŁPYO fi.T. ków — Warszawa skradziono pewne 

mu pasażerowi cenne futro, wartości 
ki lku tysięcy złotych, 

ś ledztwo przeprowadzone przez po­
licje radomskowską ustaliło, iż sprawcą 
kradzieży był niejaki Mieczysław Ga 
iewski zawodowy złodziej, zamieszka­
ły w Radomsku. 

Gajewski zbiegł, lecz mimo uk rywa-
j nia sie został w dniu wczorajszym ujęty 

dzieży futra które sprzedał nieJŁ 
luk ie lowi Cvncynatusowi. zaff' ; ^ l e ^ ; 

łemu w Radomsku. Ten zkolei A R a i , ' u i 
skradzione futro bratu swemu 2* r , i , k 
Cvncvnatusowt. zamieszkałemu 5 4 1 , 1 

luniu, gdzie faktycznie futro Z H * B L C L 1 R 

no. J**e. 
Mieczysława Gajewskiego os 'T t ł 

w wiezieniu do dyspozycj i w ł a d i L ' ^ ' e 
wvch . I , ̂ * 

bez 
, . - , . V ^ • P , I Y VII. 'mml 

Występ nożowników na ulicy PrzędzalniaflfW 
Krówka Pogotowia Hotunkoweao 

. W godzfńach r̂nycfwTKlei;: O ^ i A i b p U S ^ C - { * h r ^ ««HBR"" " 
Ogłoszeń a drobne d r ^

 i > ! / > Z E S L u 1 -;p
 V X

 Połudnre»24- i fvrni 

wyKo n „ a k U t k a , p r z o o d , na g k . n . r k o . i Bielańsk,, he'z, o h j f n ,7 SLSafeK H \ ^ 

Dr. N. KALTRECHT 
Choroby skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyimuie od 8 - 9 rano. 1 8 - 9 wlecz 

W niedziele 1 święta od 9 do 1 p 0 pol 

r ! r " Z ! \ a m " ' k a m l o r a z 3 »*"'ejs/.e bardzo ładne j uhe^ Andrzeja 
kfetkt Wierzbowa 13, m. 35, od *udz 
codziennie. 

17 — 19 

DZlŁvVC7YNA do wszystkiego potrzebna. Zgla 
szać się Za«ajni;v0wa 26, m. 16. 

2 L L S T R A trema I i ze stolikiem tanio sprze­
dam. Ul. U Listopada 52. 11 piętro, ra. 14. 

NEJ 
klatk i 

ekarz miejskiego pogotowia ratunko | 
wego, po udzieleniu pierwszej pomocy,— 

'•przewiózł desperata do szpitala w Rado-
igoszczu. 

• • • 
Przed domem przy ulicy Kilińskiego i wszej pomocy, przewiózł ofiar 

nr. 41, w czasie ataku epileptycznego, do szpitala orzy ZBORNI Miejskiej, 
z n a ł licznych obrażeń cielesnych 45-letnij 

Dziś nad ranem na ulicy PTZ^1^ ,A"U 

pokłuty nożami odniósł s z e . ^ J (A 
tk i piersiowej i pleców 2 7 - l « P > ' J F I R I

L ! T V 

dysław Alt , niewiadomego miejsca 1 L . ' ^ 
szkania. _ Jurij,, 

Lekarz pogotowia po udzielen'?Ał n a : 

wszej pomocy, przewiózł ofiarę bóPh>. ^ k 
SZDitala N R , « 7ki : W . > • ' " ^ t d( 

file:///ONSI
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cza proti 
19. 1. Pan 

tbiło się dc 
państwowej ;j 
eh w Che 
ytu 
iczono pr« 
ny jest t j 
ychać nawe 

W poszukiwaniu karle 
dsetownie (stan Indjana w Arnc 
l Jednej z. miejscowych w y k w : n t ejscowych wy 
* 'auracvj zatrudn : ony był jako 
f-k' tni Ar tur Dralle. k tó ry — 
ludności całego miasta i to n e-

'ńskiej. a i męskiej — mógł śmia 
'ej majq hyćtndować do tytu łu 
i". flatolekniejszego mężczyzny 

- *cie. 
•^ostu wysokiego, średn ;o s/czu-

Warzy wvb : tn ie anglosaskiego 
'osach iasnvch i wielkich, szaf-
oczach młody kelner cieszyi 

łonem Dowodzeniem wśród ko-
" ;e ty lko mieszkanek swego ro 

0 miasta ale nawet kob'et całe-
które znafv ero z rozlicznych 

'i- umieszczanych w miejsco-
tzasop ;5mach i lustrowanych 

'ywał też codziennie o lbrzym ą 
składającą się z l istów mi ło 

1 1 

renie 
0 stycznia. 
•h na terenl i i 
itarna — pi 
polepszenia.. 
miesiącu d( 
;vj, w po 

edaży — ot 
673. 
ledzin ai, 

vcstjonowa'ti 

mo do analiz 
esiącu 9 - ? 

starania jego spefzł 
powodu niefogenic 
urodziwej twarzy o 
co ruchom jego na 
ociężałość i zupełny 
też udało mu sie Jedy 
krotnie w skromnych 
co nieodpowiadafo by 
wanej amb :cj i młodzli 

Wreszcie zrnzpaczo 
n!ami kelner celnym st 
rzonym w usta pozba 

iczem. a to z 
jego zres 7 f ą 

kultury. 

Bracia sjamscy dość mają 
w s p ó l n e g o p o ż y c f a . 

W tych dni jch przybyli do Nowego Jor-
ku słynni bracu sjamscy z zamiarem pod­
dania się operacji, która w razie udania się 
umożliwiłaby im rozejście się, 

po 59 latach 

raku 
przykładnego i zgodnego pożycia. Sjamscy 
obywatele są żonici, a małżonkami ich są 

nieznośna g . o g t T y 6 j a m s k i e . Z małżeństwa tego urodzi 
wdzięku. 1 ° » _£ _ i o J n . t i i n i n miml™ H R A U M I 

stąpić kilka 

To nie jest jucht! 
Wyraf nowany podstąp opryszków. 

Niezwykle wyraf inowanego sposobu 
chwyc i ło się troje opryszków, aby ob­
rabować właścicielkę magazynu w y r o ­
bów skórzanych w Augsburgu. 

W godzinach obiadowych, a więc w 

statystom 
jjej w y g ó r > 

fepowodze-
wyni ie-

l życia... 

1 ło się ltt dzieci. Ostatnio między braćmi tym czasie. gdv nieliczni t y l ko klienci 
doszło do ostrych kłótni na tle politycznem,j zjawiają się W sklepach, zat rzymało S ę 
gdyż jeden z nich jest liberałem .drugi zaś przed magazynem pand Mar j i Hui th ele-
konserwatystą.. Waśnie te skłoniły ich do ganckie 
udania się po pomoc do specjalistów-chi- auto prywatne. 
rurgów francuskich, którzy jednakowoż, prze Wysiadła z niego młoda i bardzo ele-
prowadzema operacji me chcą się podjąć, jjancka dama w towarzystwie r ó w u c 

BABI 

vm 
ny 

czasie, 
spisano 

1 0 ło Artur nie czuł sie szcześli-
'* zrodziły sie w nim gwał towne 
asnlraclo artystyczne, 

celu onuścił miasto rodzinne i 
do Hol lywood edzie od roku 

'e zarówno usHnłe iak bezsku-
o engagement Wszelkie iedrak 

l 

r r ł a i w y i s z y F r a n c u z . 
ł l f ^ u s k i minister wojny Magi-

j » m dotychczas słusznie nazwę 
Innu r S 2 e K 0 " 

* U ł la h ż o , n , e r " Francji, 
i w ę i w sfanjk, . ^ ' ' c m imponujący wzrost 2 
wieziony do s " n t y m e t r y . 
er.TJIC/ne s!ed" u

 r ) a , m e pierwszeństwa ode-
wymków Ni v ? C w . : e n Podoficer z garnizonu 

idł k który jest jeszcze wyższy 
ą zazdrości „ * , C | n 2 metry 8 centymetrów 
* rywala, któt D r * y ,

#

e ™ 
i^o wśród, r v J?1*0™ 1 1 °. M*' 

a | a tego żołnierza 

Wiz 

N O W O J O R S K I E W Ę D R Ó W K I . 

N W BAB] 
w studenckim domu. 

nu. 
eetki 

iku 

Nowy Jork, w 

(Jueensborough Bridge zape 
automobili, posuwających się 
Nowego Jorku. Spoglądamy na 
większego miasta na świecie. P 
konstrukcję mostu na ciemniejąc 
ba ostro zarysowują się fantastyt; 
ry niebotvków. Wjeżdamy o«trzej> 
pem na River«ide-Drive. Ciemne 
wody Hudsonu. 

mroźny wietrzyk. 
Ulubione ławeczki na promenadzi 
nie puste. Tu i tam widać tylko f * 
rynarzy ze stojących na kotwicy k 
pedowców 

International Houm«. 
Dom wielu setek studentów 

i studentek z całego świata. Sześćdn 
dziewięć narodów żyje tu w przyjaźni 
jedn\ni dachem Mały Babilon w wie! 

zyni . 

Babilonie 
Wchodzimy do obszernego hallu. U 

c ł „ I dżemie porządnego hotelu. Dekoracje i 

h wojskowych nie można zna- . raAewwyl* Śmada twarz w turbanie odbi 
raśelwetro dla niego ubrania. I r a o d n a * , 

po dolarze. 
Wcale przyjemny Hindus. T łumy łudzi 
przeważnie w strojach narodowych. Japonki 

j ! i Chinki w kimonach; niektóre wprost uro-
) t trą' cze. Hinduski w jedwabnych szalach. Pięk­

ność z Filipin w toalecie wieczorowej. Bla­
da Francuzka » wielkim dekoltem. Mace­
dończycy czy też Grecy w białych M i k i e n -
kach i nogawieaeb. Młodzi Arabowie w bur 
plisach i surowego jedwabiu o ciemnych 
twarzach i skrzących się oczach. 

Sala gimnastyczna przybrana na podo­
bieństwo pokładu okrętowego. — 

„Tu się tańczy za darmo", 
„łosi napis, umieszczony nad drzwiami. Na 
wysokiem krześle siedzi długi Szkot i wy­
grywa na harmonji. Dalej wstęp do Orientu. 
Chińsko-japońska herbaciarnia, ale siedzi 
,ię w niej po europejsku, na krzesłach. Ja-
gmin° w a herbata kosztuje 10 centów. U-
iługują drobne Chinki w strojach dam dwor 

jeb b. cesarza Mandżurji . 
Gospoda grecka. 

irPWnia<na beczka z pipą. Napis „Grecian 

Tańce i śpiewy pięciu Arabów przy akom­
paniamencie jakiejś dziwnej gitary i prymi 
lywnego bębenka. 

Sala taneczna. Orkiestra murzyńska. 
Very Good. Georgia Serenaders — impor 
towani wprost z murzyńskiej dzielnicy Wo-
wego Jorku. Dwie tury kosztują 20 centów. 
N ais tęp nie 

wyrzuca się wszystkich 
na korytarz i rozj)oczyna na nowo. Prawdzi 
wa to „mordownia", ale otwarta raz tylko 
w ciągu roku. 

W foyer zaimprowizowano tańce meksy 
kańskie. Na środku uwija się smukły blady 
Meksykanin z dziewczęciem w ©lbrzymiem 
sombrero i masą srebrnych guzików na no­
gawieaeb. Akompaniament składa się z gita 
ry i pianina Grają peruwiańską pieśń o 
miłości... 

Oto jak się bawią studenci w Ameryce. 
Len. 

wytwornego Jegomościa i oboje weszt! 
do sklepu. Ośw iadczy l i iż chcieliby Ku­
pić piękną walizę skórzaną. 

— Najchętniej kupi l ibyśmy * war<« 
z prawdziwej skóry juchtowej—oświad 
czyła dama. 

Gdy właścicielka skwapl iwie prze­
niosła żądany przedmiot, aleganccy go­
ście zaczęli mu się dokładnie i ze wszy* 
skich stron przyglądać. Wreszcie jed­
nak elegancka dama potrząsnęła prze­
cząco g łową i zawoła ła : 

— Nte. to nie jest jucht!... Skóra juch 
towa ma zupełnie 

inny zapach!.-
Proszę!... 

Poczerń wydoby ła z torebki jaka* 
zwinięta szmatkę i skierowała ją wprost 
do nosa kupcowej. W tej samej chwit i 
właścicielce magazynu zrobi ło się nie­
dobrze i straciła ona przytomność. N : c 
dziwnego... Przytknięta bowiem do jej 
nosa szmatka wydzielała rzeczywKci '2 
silny zapach, ale nie skóry juchtowej 
lecz chloroformu... 

„ W y t w o r n a " para splądrowała prz> 
pomocy trzeć : ego wspólnika, przebrane 
go za szofera, magazyn i oddaliła się c i ­
chaczem, unosząc ze sobą znaczny łup 
w gotówce i towarach... 

D O K T O R 

H. WOŁKOWYSKI 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ OA UL 

C e g i e l n i a n ą 3 6 , tel . 216 -90 
Speclallsta chorób skórnych I wenc-

ycznyeh. Clektroterapla Leczenie 
lampa k * s r c o » a , 

Przytmule od zodz 8 — 2 i od 5 -t- 9. 
W niedziele I święta od o do I w pot. 

Pla Pas oddzielna poczekalnia. 

gectar Przekład chyba zbyteczny. Daje 

• 

J c i ą f f i ^ P O N A C H S Z A T A N A . 

lalemnlczy pan Pawlln. którego nie-
mlsterla satanistyczne trzyma 
ycliowanlcę Ulankc. prymu<;kc 

ag i ' o l c a , e a " l , a n , O W i , e ^ « tSJSZul*.*" *Vehowar 

^ h n q n ? i , 4 5 , . k l P e n s / ! M n l H a ' n c r w L o d z I w n a ' 
to ł j i P o c i ą g u , j J , ; ^ k " a ! . 'V*>P'"*'ć Pod Pozorem 

N a r 7 e l " , " i ! , " " c ' " • , , k l d o roa,ury koleżanki 
l ó ł s t w l p ' ń n w l l h a r , , n n w n « Roscmarle oraz koch-
> e nióz«.J l l " l , r z p i " , k l J ^ z i e , (iucie. ooe imózgowi P o k l l l ł u d n I a c h B l a n c e u < J a ( o v c 

_. 0 ._J J|claKnać swe koleżanki ( ludę . Jadzie 
I I»aron0*ne do swego mieszkania poJ 

r h a r l ^ l ^ l t > 0 2 , , r e m udzielania im pomocy w przy-
' l ł a i l \ l l l » « » w a n i a v : h do matury. 

o l a w s z y do kawy przeznaczonej dla 
! " lewczat po kilka kropel płynu nasen-

v1enfem w p r ^ Ł L 0 A 1 ^ * u 1

, ' n

1

d o k o l , a , P < " " l a r ó w * p i a c y < - ; " 
iak r ó w n i e ż cj 5 .7 a n k L ~ P o P r « n " d z e n . u sl« 
d z o n e p r a c e ł ^ W c Z e , a " ' " e g o sie nie dotnysl.ly. 
i c h r o n i s k a usk w. , z d a n , u m a " , r y b a r , m " p r o s i t Ulan 

k o s z t u wyn* „!'. „ * " 1 0 u c l « n a w a k a c l e d o Z ( , p ' 
p o ' Podczas kąpieli Jadzia I Oucla zô  
8 t a , y P o d a n e na motorówkę przez nie 
sianego osobnika. I^rzerażmty ich u jem 
"czerń zniknięciem baron wrocil do Ło-

edzie się o r i l e odnalazły. Tymcza-
uspokoione Bianka I Rosemarie ka 

szczupłe środt 
ygnowane zpslj 
otowawcze $ 

z-z-

z e l i r 

mbl ikowafy 
sma. 

i c z e m 

u. 

dr, 
Sen 
Daty V się I rozmawiały o przyszłości. 

Blanka odchyliła przed swa koleża.i-
rabek tajemniczych misteriów, od 

Cioi • 
przedsmuk prohibicji i je j obchodzenia 
kacie dwaj Rosjanie zawodzą smętne 

,,>nki. 
uywawi.yv.il »n u J t , up.^nM,.-. _ ^^fecko-arabska kawiarnia. Siedzi się 
cycl, ia wyzwol ić z wrodzonej kobietom A , a c h ł poduszkach, a także i krze-

< l \ h i „Doskonała" kawa turecka 
po 5 centów. 

Okręt króla rzeczy zabronionych. 
Al Capone kusi hazardem i alkoholem. 

bywających się u lej opiekuna, a maja-

zalcżnoścl od mężczyzn, t idy wróciły 
do kahlny otrzymały list od (jucl. która 
pisała, że przeżyły z Jadzia dziwne rze­
czy, a obecnie otrzymały w Lodzi za­
jęcie. 

Stara baronowa zakonuntkowata swei 
córce po powrocie do domu, że sa za­
proszone na raut reprezentacymy d'i 
OD,NISKA. Na raucie przedstawiono i» 
ksicclu Ovlen d'Aosta. w którym Rose-
m a r i e l Blanka poznały ledMego z naga­
bujących |e na plaży dnnżuanów. 

Baron był zachwycony tem. te Jego 
córka podobała się księciu I zaprosił g"> 
do siebie na polowanie. Po powrocie 
do Lodzi nastąpiła jesienna s lota 

Baronowa została opętana przez de ­
m o n a esy 1 nie można je) było wyciąg­
nąć Książę wyprowadził Kosemarie m« 
strzelnice Rohęh l , gdzie popisywał sie 
swa zręcznością. 

Po wyjściu stąd Rosemarte z Blanka 
udsty się do kawiarni . Tu przypadko 
w o natknęły s i ; na przyjaciela pana 
Pawllna. opiekuna Blanki. Naprożno 
oczekiwały powrotu baronowej z Ka­
syna, pojechały wlec do hotelu, a le I tu 
jej nie znalazły więc wróciły do Monte 
Carlo. 

Do słonecznych brzegów amerykan 
skiej Riwiery, Florydy, przybył 

niezwykły statek. 
Wśród milionerów, spędzających zi­

mę w Miami zapanowało poruszenie. Ro 

Z p o l o w a n i a r e p r e z e n t a c y n e g o w B a ł o w i e ż y . 

zeszła się bowiem wieść, że na owym 3TAV 

ku mogą zażywać wszelkich zabronio­
nych na lądzie rozkoszy. 

We wspaniałych salonach statku cza 
ka ich hazard i alkohol. 

Statek nosi nazwę „Monte Carlo", t 
niemałą sensację stanowi fakt. iż w ł a " ' 
cielem owego raju zabronionych t 
szy iest król rzeczy zabronio-
Capone. 

On to kupił ów -
sażył go w najbarJziei S « ,vnt uraąt 
dzenia, unwh!'- J. 2 p/tepycbtfOi f ,ab'r 
ty i satonv. ^ i n s t a l o w a ł w >du»ałv fcu*e» 
d Dp ływan ła , ; z a a n g a ż o w a ł D.j iepszą 

, sale rulety, b^ 
.dzardowych. 

..zył w alkohole. 
, postarał się o to, aby „Mco 

.o" mógł do syta nacieszyć się tcnii 
i czem na lądzie me wolno mu nawet ma 
rzyć. 

Al Capone nie zawiódł się, licząc na 
powodzenie swego pływającego zarf*?du. 

Sensacja, snobizm, chęć hazardu, po­
ciąg do alkoholu przyciągają na pokład 
„Monte Carlo" tłumy bogaczów, znudzo­
nych luksusem życia na Florydzie. 

W drodze na stanowiska. 

Jul ian K r z e w i ń s k i , 

jstochowłe. 
Przyznał s ię 
snrzedał nicj jL 
tusowi zanii 1 wiedziały, że punktualnie o go 

en zkolei f j»^ 'na ts te j pracowite stoły grv v̂  
l™ s w e

ł

m u ZJ „ ; . n i -k rv te suknami, odpoczywają 
nieszkałemu • " d ' 
nie futro zii 

Boże 

o n a c h s z a t a n a , 

p O W I E 6 6 . 19) 

" PO forsownych "on i twach 

jewskiego o M f " . ^ z w y c z a j zimna krew Kosetna 
wzyc j i w ł a d i ^ ^ i e ż s , e ta marr 

dzalnia«f i ; -" u " e 

ego. 

zaczynała "tż tra 
..miii krew Rosemu 

Ihjtśa''!^2 s , ę ta mama zapodziała?' 

fcv h. ° n , b , ć ? 

"ezradne potrącane orzcz t łu-
wvh ° , n v c n mcżczvzn. wyst ro je 

Mi n

 v , a , , t " w a n v c h dam — śpie 
i t r i e

a S L , , , sacy jną oremjcre opery 
•rykant u n J ^ ' n i , e s z c 2 a c v m ™ w « m a C , , U 

f i , . i ł l s k r a w e afisze głosiły 
o P ^ O T O W I A "I *' s t : , ł C C 2 l l c j , k s i c s t w a Mo 

A J B U S Z Y W d" le^n^-injora ..Młvna Diabelskiego-
I. ^ ^ 'mpnzytora Ludoiruru R ó ż v c 

. i d ; M , » AiM z a i n I I n v n i wypadku Roseinaric i 
d n i ? d , r i

ł ; r e s , , w a ^ b v ™ » i^» 'vbn ie 
2 7 S R M ^ 4 S e m ̂  '-nakttmiteeo ro-

p * 1 ? " e W V < r . l k l

t V t T 1 razem obojętnie ślizgały 
I E G O miejsca * V . 'Kietn ,. ó.,.,., ' t > Tn 0 0 reklamach świet lnych 

j . , •« ! r u n t «>n opery, 
po "azielcnijyał *•>* szofer wynajęty w Nicei 

óz ł o f i a r ę bbP^ "J kurs n i r 
1 ' e isk ie j . ^ L D U U U M U 

wróciły na-

Roscmarie wbiegła pędem do holu 1 
spytała na wstępie portjera. czv pan 1 b 1 -
ronowa w międzyczasie nie wróci ła do 
„Palais" . 

I ' s łyszawszy przeczącą o d o o w i c d i 
rozpłakała się. W tej chwi l i Blanka '.an-
Wdźyła przyjrcicla swego opiekuna któ 
rego była spotkała w Monte, iak siedząc 
«v holu „Palais des An?lais" palił cygaro 
1 czytał ..Fclio"' łódzkie. 

Pełna niepokoju o baronową, a także 
w tej c ł iw i l i i o jej córkę, która w nie­
zwyk ł y sposób zdawała się dziś L 'ć zde 
nerwowana — postanowiła u tego jedy-
cego znajomego mężczyzny szukać ra­
dy i opieki. 

Kiedy Rosemarie. u s i ł u j e przed p»»rt 
ju iem ukryć łzy. gw. i l t ow t ie c i s u : . j t j 
. e do ocz 1 pobiegł-j na cć ię — B lnnL i 
• b\\iv\ć s.e- do m ę ź . / y i v z.it pioiiegi. 
w organie i ' dzk ic j prasv C p y h i i j go. eti 
1 <:r. sły.h.^c w ich rod7'wi t i m u l c i e . 
. kiedy J * wiedziała się. i> specjalnie na 
1 ią (KZ«- ! . i va ł—opow • *Jzia'n mu o rirzy 
krości. jaka spotkała je j przyjaciółkę .1 
{.uśredni» u, samą. 

— Niechże oani owdzie J 1 n-jj — O O 

7"a.k-memi 
ai \*3i.<U6 za 

,nrzvbui. i?nnm " m o i c - b ied-czka. 

( i dy us 
Łl <eszvł.i i ,J»iwszv rękę 
u a : ^irę — zawo' ; 

— Ja u 
tał ..fTeho". ^ c z e i, kiś c^as \K0c czy-
».zekam. ^ y b y m był potizebny, to 

Kiedy wesj. 
zastała /a f ka3 . do mimeru Roscmuric. 

Starała s i i T ^ na otomanie. 
Rosemarie coJ} nadarcmn'ie usp ikoić. 
' "a ła . robiąc b^rd/Jcj się rozdr.tż-
szczonia. *lziwaczmejsze ,-)rzvpu-

,ś% stać z m a m ą ? ! ! 
księciem na on i i rę 7 

— Co się mttj 
— Może posj 

- r o b i ł a ni w n '^* , , " " ' ^ d/ iewięć przy-
puszczenia Blauk^ b y t v | k ( ) j a kos us 
pokoić rozdrażnia. r z v j a c i o l k i . 

_ Niemądra Ł P

ś _ p.dapała się 
baronówna — n r ^ i o ż m a m a nie była 
ubrana do opery. r w 

Wreszcie K o s e ^ j e dostała spaz­
mów... 

Blanka straciła ~ G d v p rymi ­
tywne zabiegi h v d r ^ z n e i u e odnio­
sły skutku, p r z y p n i j , a s o b i e o znajo­
mym. czvtajacvm v\.0\u na dole ga­
zetę. Zbiegła na dół j _ o p r o S i ł a go. aby 
wezwał lekarza. 

— Mam przy sobj, m o r f j n c . Sam jej 
zaaplikuję dawkę — ̂ , i c d z i a l i pośpie­
szył za Blanką do p o k ^ b a r J n ó w n v . 

Zastali ja bez P r z Vt t j , n „ 0 śc i . omdlałą 
Mężczyzna ułamał ^ ) ) 1 l C C ampułki z 

morfiną, upi łowawszy ^ p r z c d t e i n spe­
cjalnym pilniczkiem- % ^ r i i \ narkotyku 
w szpryczke i położył i ą - ] a k o m o d z i e , 

O o t e m zu/rócił sie ^ j u f l a n k i : 

— Niech pani stad wy jdz ie ! 
— Ja? — zawahała się. — Nie mogę 

jej tak zostawić... 
— Ja zostaje z nią. Proszę, niech pa-

I ni wyjdzie. 
— Ależ. panie Teof i lu — usi łowała 

się przeciwstawić. Ale on wstał pod­
szedł ku niej. wyciągnął do niej lewą rę­
kę. l )chv l i l mankietu koszuli i wskazał 
na dłoni wy ta tuowany znak odwrócone­
go trójkąta z l i terami w środku. 

Blanka zbladła, pochyl i ła g łowę i bez 
słowa wysz ła z pokoju. 

Mężczyzna zamknął szybko za nią 
drzwi na klucz. 

Chustkę od nosa pokropi ł jakimś p ły­
nem z ilakonika i podsunął ją omdlałej 
pod nos 

Rosemarie zaczęła głęboko oddychać 
jak w zupełnem uśpieniu. 

\ \ t e d v mężczyzna szybko z nieby­
wała wprawą obrał z szat bezwładne 
ciało dz iewczyny. Rzucił je na otomanę. 
Cudnie wyglądała w półświet le seledy­
nowej ampli w bezwładnej nozic, jakby 
omdlała bachantka po nocnej orgj i . Teo­
fil wv ja l z kieszeni srebrne puzderko. — 
A o tworzywszy je. znalazł w nicm tusz 
i korek. Ten korek bvł nawylot naszpi­
kowany szpilkami, k tórych ostrza licco 
wystawały ponad gładką powierzchnie 
korka. Teofil umaczał delikatnie koniu­
szki szpilek umieszczone w korku w 
kształcie trójkąta, aby zanurzyć same 
tv lko wystające ostrza, a nie powalać 
tuszem korka. Przytkną ł do uda baro­
nówny nad kolanem korek, a potem mo­
cno go przycisnął. ( i d v go odjął na skó 
rze dziewczyny został wy raźny ślad 

trójkąta z merami w Ś r o d k a wytatuo­
wany tuszem. 

X I I . 
Rosemarie zbudziła się z Jakiego? gtc 

bokiego snu wśród ciemnej nocy. 
Czuła w całem ciele omdlałość, bez 

wład. wybitną niechęć do najmniejsze­
go poruszenia. Nagle usłyszała gwałtów 
ne szlochanie w sąsiednim pokoju. Pi łą 
woli pokonała rozleniwienie, panosząca 
sie w jej ciele, odrzuciła kołdrę i w piża­
mie, nabosaka pobiegła ku drzwiom, od­
dzielającym jej pokój od sypialni barono­
wej. 

Już położyła rękę na klamce, zamie­
rzając wejść bez pukania, gdy nagle si{ 
zawahała. Onieśmieliło ją wobec maj.kj 
dziwne zachowanie się baronowej w ka­
synie... Matka wydała się córce jakąś ot 
ca. niezrozumiałą w swem nieoczekiwa-
nem postępowaniu. 

Zajrzała przez dziurkę od klucza. 
Ujrzała matkę klęcząca nad otwar-

tem skórzanem puzdrem, w którem ba­
ronowa chowała w podróży podręczne 
pieniądze, biżuterie i drogocenności. 

Jej matka brała po kplei kolczyki je­
dne po drugich, pierścienie, kolje i kładła 
je zpowrotem do schowków, abv znów 
ująć w reke i przypatrywać się im. jak-
gdvbv wybierała, w które z nich ma sie 
iutro przystroić. 

Potem wzięła do ręki portfel .z pie­
niędzmi. Prezliczyła je parę razy i głoś­
niej zaszlochała. 

Rosemarie wróciła szybko do4ó*ka, 
wyjęła z szufladki r^cnego *toliJca.p*rr 
pier listowy i kopert*. d. c. :. 

http://uywawi.yv.il
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cba ze stolicy. 
Zyc e Warszawy w kilku 

W L E R S A A C L I . 

|Vą konferencji, zwołanej pnie? korni-
nr\ r-ądu dla OMÓWIENIA regulacji ruchu 
nticft.e^o w Warszawie, rozważano też spra­
wę L NRETONIA przejść przez jezdnię. Farby 
mogą być stonowane w tym celu, (idy ii i ima 
większych opadów. Stosowanie wapna oka-
•»?o sic niepraktyczne. Guziki /. BIAŁEGO nie 

wyskakują pod nder/.eniimii kół Frzą 
dianie przejść pod nawierzchnię uliczną 
jest w naszych STMTFFLFCAĘH z';yt kosztowne 
Jedynem rozwiązaniem byłoby używanie 
bort ni." z kl inkieru, które hyhby wtłaczane 
w Je:dnię. jak przy zbiegu Pięknej i A!. 
Ujazdowskiej. W zimie JEDNAK miejscu te 
nie byłyby widoczne. Opracowanie OETATRCS 
mszo projektu powierzono działowi komu­
nikacji magistratu. 

Dyrekcja elektrowni warsziwakie j znosi 
kioski, służące nazewnątrz do naklejania 
afiszów, zawierające wewnątrz transformato 
ty .przetwarzające prąd o 5000 volt do uźyt 
kn domoweeo. Kioski zastępowane są p r o z 
stacje podziemne o mocy cztemkrofi ie 
wtekw.ej. Staete te stanowią olwzernc wybe-

R E N O -

Kije dla koniokrada. 
Kożuch uratował wieśniaka. 

Z Wilna donoszą: |co umożliwiło S. obalenie napastnika na 
Wczoraj w nocy zamożny gospodarz ziemię i wszczęcie alarmu, 

wsi Werekance (pow. dziśnieński) Sok o- ' Na krzyk S. zbiegli się sąsiedzi, którzy 
lowski, posłyszał dochodzący od strony widząc co zaszło, uzbroili się w kije I za 
stajni jakiś 

podejrzany szmer. 
Gdy wyszedł na podwoi ko, aoy prze 

konać się, co zaszło, zobaczył, że drzwi 

częli bić koniokrada, przyczem bil i go 
lak niemiłosiernie, iż 

utracił przytomność. 
Tymczasem zwabieni krzykami ood 

cd stajni stoją ol worem, przyczem 'akiś nieconej o tłumu przybyli z pobliskiego 
nieznany osobnik wyprowadza na|lcpsze posterunku policjanci, którzy wvrwa!i go 
go konia 

Spostrzegłszy gospodarza, koniokrad 
rąk oprawców i tem uratowali życ'« 

W stanie ciężkim przewieziono konio 

Łm\ pTićiCo t̂MfisH PUCZ 
włamywaczem. 

Szatka bandycko pod kluczem. 

zamiast uciekać, podbiegł do Sokołów- krada do szpitala w Dzianie 
L A . I _. I • I . . . . . . . . T KI . . . . . . . R . . . 
kiego i wbit mu nóż w piersi. Na szczę­

ście kożuch, w który był ub any Soko­
łowski , zmniejszył silę uderzenia i rana 

nie była głęboka, 

<RATFCZKl. 

Wobec nieodnalezienia przy nim żad 
nych dokumentów, tożsamości jego nara 
ze nie ustalono. 

10 'LLILNL IŁULI !L'LLI[UIIL( 
Jeśli 

TZ* X O ZL l i H. B- * H, • 

żozyźnie podoba kobieta, i' wem po chwili rozmawiali już ze sobą jak jeśli ów mężczyzna jest mężczyzn ,i , Zawse starzy znajomi 
tonowane ub'kacje. Na wiosnę r. b. stacje znajdzie jakiś sposób, by poznać ową ko- Mówili o lem I 

kobieta powie I id jota, dureń, błazen! Nale-
ży wówczas spytać I kto? pani mąż? Najgo­
rzej jest gdy kobieta nic nie mówi. Taka 
jest widocznie bardzo mnło kobietą i iiale-
ży jej unikać, żadna l*vwiem prawd/iwa ko­
bieta nie ominie okazji, by mówić 

W PARK TT 
Ale wracajmy do kwestji zawierania ma 

jomośta. Otóż tłem niniejszej opowiści 

te będą urządzone wewnętrznie, wykonczo. 
ne I piryłączone do sieci, a kioski zniesione. 

• 
Zakład oczyszczania miasta rozpoczął 

18 bni. rozsyłanie właścicielem domów i 
władzom rządowym nakazów płatniczych 
sra mechaniczne oczyszczanie ulic za ety 
•zeń. luty i marzec. Ogółem ro-e/Pnych be* 
4ai* 3000 nakazów, na ogólną liczbę 11000 
(•teruehomości w Warszawie, gdyż tyle tvlko 
c5ntnów (•••! ż :I- jest na ulicach o gład­
kiej nawierzchni, któremi opiekuje się Za­
kład <><v\szczana miasta. 

• 
Na stacji pomp rzecenych prowadzone 

są bez przerwy skomplikowane roboty w 
-•rintkn z przebudową węzła rnr tłocznych. 
Po wybudowaniu przewodu t**>cznego od 
rtirelt onmn de •t»«H fllfeńw. zmianie pomp 
parowych na elektryczne zaszła potraeba 
zmiany rozplanowania Węzła rozdzielczego. 
Roboty te prowadzi się w takich warun­
kach, że nie może być pr?*»>ty w dnetar-
czarra wody do filtrów. Roboty*montażowe 
zaczną się na wiosnę. 

• 
W lokalu pol»ko»amervkańskie-j izby 

handlowej odbyła się konferencja a udzia­
łem przedstawicieli departamentu morskie­
go min. przemysłu ł handlu I min. komu« 
nit eji ora* firm eksportowych. Portiszono 
)[i,.iwy, związane c eksportem wytłoków 
bura«...nvch do Stanów Zjednoczonych o-
raz u?godni ono t u vkł transportowe lądowe 
«. morskie, mające na celu ułatwienie fir­
mom eksportowym wywozu wytłoków bu­
raczanych przez Gdynię. 

* 
Teatr Ateneum daje codziennie — trzeci 

już miesiąc bez przerwy — wspaniałą autu-
k«- U i ee'a pod tyt. „lnica" z niezrównanym' czule odpowiedziała smętnem spojrzeniem, 
Stefanem Jara ozem w roli popisowej. W i - Czesio apojrzał jeszcze mocniej, Zosleńka 
downia jest stale wypełniona do ostatniego 
miejsca. 

o tamtem. o wioini«* ' 
miłości, o je j oczach i jego czuprynie po-
OBEM Cesio odprowadził Zosię do «1 niu 

biotę. Ody kobieta. z.i.v. .i na ulicy 
powie: na ulicy znajomości rtic zawieiam. 
należy je j zaproponować, by wstąpiła do na Wesołą, został u niej na herbacie i tw 
najbliższej bramy i tam znajomość zawnr-
ła Ody powie: ja pana nie znam. należy 
jej ^ę przedstawić Najlepiej udawać, że ko 
Ińetę ową zna się i p o d e j ś ć do niej odrazu u o i to już w chnraklerze narzeczone-^ 
w charakterze starego znajomego, N im ko-, ^ n j n k tam oni czas spędzali, co ze sobą 

Z Przemyśla donoszą: 
W ciągu niedługiego czasu udało sio 

policyjnemu W y d z i a ł o w i Śledczemu u 
jąć sprawców głośnego włamania do 
kasy ttrzcdti pocztowego w Radvtnnie. 
gdzie w nocy z I na 2 b m. wpadła w 
ich ręce znaczna kwota , bo 

Około 40.C00 zł. 
w gotowce i blisko IfJOO zł w znacz 
kacli pocztowych oraz listach pfteiffęż 
nych które sie również w k r y t y c z n y m 
czasie zna jdowały w kasie ogniotrwa­

ł e j . 
Juko sprawcy tego włamania zostali 

ujęci i osadzeni w przemyskich aresz­
tach policyjnych Stanisław Z v w a k o w -
ski. P a w e ł Rzehoszyk oraz M . Krze-
szowicz, którv. jak siwierdzoi .n. zachę­
cił obu wsni>mnianvch kolegów do urza. 
dzenia w y p r a w y z P r / c m y ś i u do lv'a 
dytnna i wykonania bądź ;o b;'dż lukra 
t ywnego włntn in ia do tamtejszej kasy 
poez towe i bik silnie podzlałałb na 
nich powodzenie, d o w o d e m tego treść 
kar tk ' która na miejscu napisali j pozo­
stawil i na biurku w pokniu k a s o w y m 
Nie chcąc się bowiem o b c a ż i ć błfóneltl 
ponad 100" zł oraz płcnłedzrm srebrne­
mu napisali: „ T o nam za cłc;.ko nieść 

dlatego zostawiamy WAM nal* ' 
Rola Krzeszowicza W if^L • 

włamania jest dość orvu!ii.il'»ft©ś1iwa 
z zawodu monterem I h\ l . i«n hokeji: 
T E C H N I C Z N E G O Zarządu T E Ł E L J Ł ^ s z y ; 
grafów w Przemyślu , p r ż W podokr 
pełnienia służby przy sieCt fllkutku, 1 
W R;a!vmnie. Pnia .̂ 1 g r u w i r a nie i 
t r zymał Krzeszowicz 
Z A J M O W A N E ' ' ] posady. Rod yportowc 
tego zwolnienia z jawi ł sie I turniej J 
nie W Przemyślu , w \ s rk . i ! |»n'em Tl 
skieyo i Rzehoszyka, z k tn rwwsk ie j 8 
d / . I E znał sie O D D A WIN. ale l-enskiej 
M V W A Ł bl iższych stosmik6*4rozpocz^ 
ryczony K r z e s z o w a < . ...iH jednog, 

zapijać S I E . •Źaft^ 
Podczas zabawy został TEŻ -P0Czynaj; 
plan powyższego w ł a i n a n i f l ^ O K sa 

wskute 
Riektór 

ciągu najbliższych god" f i w ł 
łaml zreal izowano. 1 r;k!c"! 
i; i- ć pierwf 
wys/czegól t i ieni p o w y ż e j (mG& 
lllega i i i / żadnej w.ntoliwo :i . J T ? ~ T 

niedzv. Dochodzących z *$tr^ ^ 
nie udało sie jeszcze od c y s k l K ^ ^ y . i: 
cv h )wi:mi odnnwi 'o ' r i wł 
t y m kierunku wyjaśnień, 

ZOSIA SPI... 

Od tego dnia Czesio stałe przycborlził 

FJIckna t o n i LIA]JRARA z 

bleta ochłonie ze zdumienia już berlzie; r o b i ] i i m > ^ W i e m f | k o ^ y ^ ^ 
« wam, ro mawiała i tziajomose zawarta. Naj C z e ( > i o P N Y M E , ^ T Y d o ZORI T jakiejś 1 
pralnie z d a r u się, ie ąaozepiona na ulicy, r a c j i ł w v ^ ^ b ł > , T B C ] ] \ M 

sobą butelkę czystej 1 butelceyrię l ikie 
""osia. owszem wypiła kieliszek jeden ł d.^ 
gi, potem trzeci i czwarty, a po eżwśrrtv|. 
piąty I azóety, i zmęczona—zasnęła. 

Czesio wziął Zo»5 zegarek złoty i 10* 
rebkę z zawartością 200 złotych 

Zosia obudziwszy się, stwierdziła z wiel 
k im żalem, że ma to, czego mieć nie powin 
NI. natomiaat niema tego. CO mieć powinna, 
t j . zegarka ł pieniędzy. Czekała pnrę dni. 

Liczna off.ary sprytnej oszustki., 

jest park Poniatowskiego wineną, w malu łudzne się, *e Czesio wróci. Wrea.cie je^tnnk 
mlanosvieie ub. roku. Jak się rrekło. była j zaśpiewała sobie „on nie powróci Już" i w 
\'. I ' - - I I I 1*1 ,'IA7LCNWIE ANIEUVIL I ICRNA KIŁV .114. ml, « N N H I > L 1 _ „ L . : IFL wirwna. Ptaszkowie śpiewali, seroa biły »ua-
tuż ^'oneozko świeciło, ksieżvc czekał na 
noc, by się ukazać .rybki pluokały figlar­
nie i wesoło tam, gdzie była woda. i; l/i,-. 
nie było wody Jiyto ciepło i sucho, sło^rem 
wiosna szalała w całej pełzli-

W taki wiosenny dzionek Zoaia Donat 
poszła na spacer do parka Poniatowskiego, 
by nałykać się świeżego powietrza. Zosia 
chciałaby narwać pełno kwiatków, ponie> 
waż jednak kwiatków zrywać w parka ule 
wolno, upajała się Ich zapachem na rapa. 
Cdy się już dWtiitecznie upoiła, siadła so­
bie na ławeczce Po chwili przysiadł -ie do 
niej jakiś przr«tojnv brunecik, jak się na­
stępnie okaznło, Czesław Pratekowski. 

Czesio spojrzał gorąco na Zosię, Zoaia 

takt tej amutnej i melancholijnej mrlodji 
powlokła * > F do komisarjatu, grlzie Z pł» 
c em o wszystkiem opowiedziała. 

Czesia znaleziono Sąd powiatowy skazał 
go na 2 miesiące więzienia. 

JERXV K R Z E P K I 

'ipłnr^ła się 1 uśmiechnęła. Ć: 

tkńał końcem pan"t»FIÂPANTOFELKA ZOAL łło-1 !^? 9 . a d . v ^RT\CW\(\GL baron Cauche i s t r ze 
1 lił 1 dzika, a marszałek Raczklcwlcz 

gólnym uczestnikom? 
— P. Prezydent RzpliteJ upolował 1 

dzika, po Jednym również: min. Janta-
Pofczynskł I generałowie: Ptskor, Fa 
brycy I Trojanowski (dowódca DOK. 
Brześć) 

Generał Sosnkowskl zabił 2 dziki i 
I lisa. 

Po 2 dziki zabili również: mjr. Jaeger 
attache wojskowy amerykański, woje­
woda Knściałkowskl I mjr. Gcbalski u 
aaysty p. Prezydenta). Sekretarz am-

Huk strzałów w puszczy. 
13 dzików, 3 wilki I 3 lisy na rozkładzie. 

Z Warszawy donoszą: 
Wie lk ie polowanie reprezentacyjne 

W B ia łowieży z udziałem p. Ptezydenta 
Rzeczypospolitej zakończyło się. 

Jak stwierdzają uczestnicy polowa 
fila, łowv udały sie znakomicie. 

P t W d a w cłacu całych trzech dti* 
dopisywała doskonale, warunk i do po­
lowania bv ł v naogół tak śwL tne , że — 
wedle zgodnej opinji uczestników — by 

ło to jedno 
i najwspanialszych polowań 

w puszczy Białowieskiej. 
A Jakie bv łv rezultaty polowania ' 1 

— zapytal iśmy jednego z wyb i tnych 
myś l iwych , k tó ry brał udział w ło­
wach. / 

— Naoffół bardzo pomyślne: unolo 
wano 18 drikńw, 3 wilki 1 3 l isy. 

— Jak dopisywało szczęście poszczę 

największa Ilość 
1 lisa 

— Kto upolował 
zwierzyny? 

— P. Szubotyński, szef gabinetu mi­
nistra ro ln ic twa: zabił on 

3 dz ik i I 1 lisa. 
— A w Jakim nastroju odbyło się 

po lowan ie 9 

—• W doskonałym. Zwłaszcza p. 
Prezydent czuł się świetnie i by ł w do­
b r y m humorze. 

Naogół polowanie przesz l i bez żad­
nych niespodzianek i przygód, a na go­
ściach zatrranic'nvch p. Prezydenta zo­
stawi ło jak najmilsze wrażenie. 

atowic donoszą: 
roku prokuratura państwowa w 

icach prouadz i dochodzenie prze 
niejakiej Anieli Kamieńskiej, po-

ie zamężnej Parieniuko.vcj. zatnie 
ej ostatnio w Kownie, o szereg po-
onych oszustw I bigamję (d 

o). 
Kobieta ta o mi łe j powierzchowno­

ści. Ucząca obecnie lat 30 | ki lka, graso 
wała bezkarnie na terenie całej Polski 
bo i w Warszawie 

i w Łodzi , 
w Katowicach, w Krakowie. Poznaniu. 
Bydgoszczy Itd., naciągając l icznych 
swoich wielbiciel i na poważne kwoty 
pieniężne lub wyłudzajne podpisy n:i 
wystawione przez nią weksle. 

Wielbic iel i tej bezwstydnej, demoni­
cznej kobiety bv l legjon. Wśród a-
doratorów znajdziemy i dyrektora ban­
ku i wyższego urzędnika sadowego i b 
komisarza policji z Katowic, dwóch 
magnatów j przemysłowca z Poznania 
'Józefa Skurbck-Tłucl iowskjego. które­
go naciągnęła na około IllOOUO złotych 

Z przemysłowcom t ym ' jak zresztą 
i z innymi wielbicielami) pewnego dnia 
miała Kamieńska wziąć ślub kościelny 
Młoda para bawi ła wówczas w Kato 
wicach Ciod'ine przed ślubem snrvtna 
..Anetka" uciekła z pewnym Rosjani­
nem na Wo ł vń . 

Córka biednego budnika kolejowego 
z Podwołoczysk, Rusinka, wyszła za 
maż za 

kaprala Kamieńskiego Z Lodź], 
a następnie, Jako r zekomi „ w d o w a po 
kapitanie sztabu generalnego" na pod­
stawie fa łszywych dokumentów, o t rzy ­
mała dzierżawę bufetu kolejowego w 
Zebrzydowicach na Ślusku Cieszyń­
skim. Nie mając wcale rozwodu, wy ­
szła powtórnie zamąż, za obywatela 
ziemskiego Parfcniuka, biorąc z mm 
ślub w cerkw i prawosławnej na W o ł y ­
niu 

Sprzedając Swoja miłość, stała się po 
siadaezka pokaźnego majątku, podobno 
dwóch kamienic w Katowicach, jednej 
w Bydgoszczy I majątku ziemskiego w 
okolicach Równego. 

Ostatnio wszystkie sprawki Kamień 
sklei wysz ły na jaw. to też rozesłano za 

Pokazał 
iitpast 
nla. N 

fetfaka i 
FUR ał, 

grał 

IM 
reślić 
treninj 

ni;i l isty gończe, ale nara/iefcoką f o r 

c/nie. ( idzie się w te.i cli will Sędziów; 
ta kobieta — dokładnie n i k r 
Podobno uciekła z pewrtj 
d rzewnym — do Kowna. 

Ofiara oszustki padli mię 
inż Bagiński ze L w o w a , kui 
niety przez Kamieńska na 4 
tych. zastrzeli ł s ię ; pewien Ufj 
le jowy w Zebrzydowicach. k'r 
szych urzędników i adwokató \ p Q ^ 
k r w i c i Poznaniu, k i lku i n ż y W B c 

rzedników w Katowicach. M L 
ski z Lodzi, hr Lubieński ze fl 
łopolski. Skarbka - TluchoW 
ciągnęła na 7i.0()0 z łotych w 
lfi.000 z łotych na prezenty ^ 
Łach. Dyrektora znanej firfl 
Bielsku i jednego z komisarzC 
śląsku materjclnle i f izycznie 

zrujnowała I zniszczy! 
Na liście ofiar Kamieńskiej i 
też pewien bvłv generał w 
Wielu poszkodowanych zwl 
mttych. nie chce ste poptiostu; 
przyznać, nń jakie sumy I w 
finowany sposób dali sie 
przez bezczelną hochsztapler 

^czoraj 
tkanie n 
Prof Za 

N Q 1 

, i °negda 
J E D N O C Z O 

bór. F 
vce u 

D « I Ą C V I 
, « s ł u < 

Wybór 
nowy 7 

Ołaże\ 
sekn 

K r ó t k o w i d z . 

P r c e c ł i o d i ' e t 1 1 — Panien 
biła pałeczkę od bębna. 

W nled 
F a ch w 

facjami 

[k ies 
były 

m 
& • R 
w - mu 

walk 
^ e n k i e 
^ Prz 
J^ l ' f ikt v 

C L A U D E O E V E I . . 

Godzina odwetu. 
W ciągu dwudziestu trzech lat Robert 

wami, do których Robert nigdy przyzw*- nim p. Pri ;;eon prrystąpil do wykona/sJa w|erzvć może pierwszą swa przejażdżkę mnie, poniżałaś.., Och! wi c m - • WW... NU JLL 

«,ic sie TTF móirł i n . które łapał snę za- myTi ' odwetu. I wlaenem autem i % całym spokojem krytyko zdradzałaś mnie... wiem o tem 
ww« A więc podnosił głos, rzicał jakieś] Został zmuszony do rozszerzenia sv ego wać jcao zdolno^i szoferskie, czy przypuszczasz, ie o to, ty l iP 
przekleństw i zaciskał pieści. 1 wówczas na'interesu. Zarabiał więcej. os.2c:-ędzał i za-| — Zatrzvmaj.. ; Trzymaj się prawej mi może?... Uczyniłaś z życia m« 
stonowała zeóry ukartowana zmiana deko- pewne tylko tajemnicza myśl jego pchnęła strony. Zwolni j biegu . Przyśpie**... P o Ł v a rję.. Byłaś w stosunku do mnie 

dlaczego czek 
by powiedzieć, 

miejscu zaczę 
wkońcu <!»>[• r--

lagania o przebaozeni 
j ta j , w tem aucie, trzymam cię 

Znaleźli się wreszcie na szoeie, mleiscu, rbladłaś jak płótno, z wściekłoi 
Przegrał raz na zawe?e od chwili ^rdy % ustąpić zbyt szybko... Trzeba było także pdHe Robert postanowił wykonać, co za- obu... Pojmuiesz. Obrałem zgórjj 

dobro -i se«ra, dla świętego sjiokoju, po raz zręcznie pozyskać pewność, że pani Pri- myślał — Tuta) Wyproctował się i zw ócił gdzie mówię do ciebie... ale i to WŁ _ 
pierwszy dał eię w ten sposób osrukać. Na gecn, z natury tchórzliwa i niezręczna, lecz do żony. aoaidujueej się T nim na jednym poprosisz mnie o prz'-bac/.«.-uie.... , OÊ j,, 
tvm fakcie właśnie Lncynrłn onirrla swoie •asłaniaiaca się krótkim w. rokiem i ner. poziomic bo i to przewidział zgóry i siedzę dalpkn .» ..! »- .»«i 

d z i e d z i n i e . 
u m n r w manifestowaniu tei niec'-ęci i nie 

wypełniała z istotnie trzatańską dnekonn-
łośtńą rolf katd, którą niektóre żony obej 
mują nieświadomie, a niektóre t najwyż-
*lvem zadowoleniem. Pani Prigeon należała 
J D tej drugiej kdtegorji. 

On był niski, ona zus — wysnka. On od-
zmaozał aif ła^oilncm • u-posobieniem, a ona 
•a tu ią gwałtowną. Oył człowiekiem zgod-
siego charakteru, a ona kobietą gderliwą. 
O ILE on In t umiarkowany w jedzeniu, wą­
tłego zdrowia, trwożliwy i uległy, o tyle ona 
Jjyła DEEPOHC/iiu. pewna siebie, zdrowa i i SOMA? Cf,D,.enne ich pożycie składało ntZyTdh Z " " ^ " Ł ' " ' ^ ' ^ Ź * P ^ r 1 " ^ ^ _ ~ ™ 

z ciągłych ^-en, ruesprl iędł iwości , wy- S T n i e mi.T L d w T. l t " ' - m ! " r * J « M ' * - " « t . ^ « ! " « roztrzaskam auto o to drzewo 
mówek, po,l"jrzeń ełośnycb wybuchów r u , W , e ' n " m y * ] ą ° W™ t v l k o • , o d z ł m e P"T\ ~ Oezalałeśl 

Chylił .... pod oiosam. przeznaczenia, n- gotował SIĘ, ryzykował, grał komedjc, udo-

postępowanie w pożyciu małżeńskiem i za- wami, obierze męża na szofera, zdobywając nie swoje podwyższył poduszką 
prowadz :ła w demu iwyra dyktaturę, ntó- serję nowych okazyj do wykazania awej, Zaczęła znownt 
rej pofłdał się p a n Prigeon z apatyczną, wyższości i drwin... 
lecz waelee sympatyczną tchórzliwością go-j P. Prigeon przewidział wszystko, wykom 
dzącą Mę t i k dobrze t poczuciem obowią- binował rzecz całą i obmyślił ją dobrze. U 
zku. P r i g e o n W i e mieli dwoje dzieci i w krywał swoje pragnienia, intencje, nadzieje 

daleko stąd... za wsią... przed 4 
Pańskiej, łatwym do ztozumieD^ 
lem... Do owego miej-ca trzyn«|i 
na wargach swych, płowo, ktoie " — Patrz przed siebie.. 

Przerwał jej grosem matowym, suchym 1 dzieć mi musisz... Dro^a bicgn'« 
oetn-m. którym dotąd nie przemawiał ni- tem nad rzeki,.. Jeżeli *\<, opr?-
-Ąv. \ żądaniu, jeden tylko ruch ku-roW* | -

cz... Jeżeli powiesz jedno słowo tak — i... iri-Szyn. 
P. Prigeon. w uniesieniu r a ! 8 

ruch AA gwałtowny.. Auto sakoły* 1 ^ U l *SPL 

ślizTnęło. uderzyło o mur i przewiej L ^"'J 
Pani Png^on podn;..«'a się. J ty ' 

dzona.. Wśród mabiiyob « > b i Pft^u r s : 

Przyśpieszył brepi 1 njglvm ruchem 
I nrzechvli łauto w prawo. Pani Prigeon wy-

wybiła nareszcie... Auto dała okr^k . . . Wyprostował się znowu: 
iąee stanęło przed domem. Pan — Milcz!. Milczeć mtis;szl 

d » , w y e b l u b u d a n y c h p r e t e f t . y j , s y m u l a c j i rtyl B a t \ , H T r n p a n , p r i n e P o n WVRVŁV w jeffo WAIADŁ 
R W - n ł i . ^ a n i a -ic nędaiym z a - dnazt ÓW c i e m n y zakątek, gd^ie kiełkowała 

dział przy kierownicy. Lucynda przecie, że jesteś w mojej władzy... Jed 
Widzisz go żelastwa ujrzał. A pow, lont I ,hA 

_no ne ciało m ę ż a Wzruszyła ramioan^rw ^ 
słowo twoje łub s p r z e c i w , a z a b i j ę c i e b i e . . . — l d j o t a ł , i d f> 

, v -zj~-; - i ^"kata z pierwezym wyjazdem do c h w i l i . Zabiję n a s oboje... bo cóż j a na tem «traceJ Tt I M 1 
niesłnsznem, a r r . M E N T A N T S T , l TJ ^ J ^ T uJ?IZ W° ™* fc** k ^ ' P m j . e i « . * zresrtą! Posłuchaj... p r z e p r ó s z J . | 

J"w,nu^ć - . ą c e m , i V Z ^ ^ SSFFI ^ f f i ^ ^ Z Ł « ^ L ^ T . J f * " ^ 1 Nie jeezoze^.za o b w S ę gdy skończę.,' 

AJKASWSKNTRL Rrrherta Umiała 
przyjaciół z*, zresrtą! 

zręczności mę- raz... Ni 
cv za- ża. Wiedziała obecnie, że wnrawie iego po- Dwadzieścia lat! Dwadzieścia lat dręczyła*! 
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1 s p o r t r 

c z e m . 

mv w a m rialj 
wicza w 
rść orygi ł l 
; rem i B\ 
rządu teleKB 

umiej na 
Wyniki ciekawych zawcdi 

li. 
ai-uftośliwa aura znów spłatała figla na-1 W koszykówce mą 

I n hokejistom. Wyznaczone na dzień 'wystąpu,ą.« P © « 
^ z y zawody ci mistrzostwo Łodzi nała d ru j i farnltur HŁF 

,y<IU p r Z 1 » podokręgu W Z O H na L. nie doszły (3:2). Zespół Juczny 
„ V s,cC.*kV.tko, bowiem teren na boisku He- ^ przerwy ednak 

nia 31 g r t i u j * a n i e n a d a w a ł s * d o r o z e ^ r a n ! a z a z a W 0 C 

wic / \ \ v p i * ł * w - . .. , 
ady. Pod Ppwtowcy naszego miasta mieli ! - Q ^ ' 

zjawił s i e ł ^ n i i e i gier sportowych (urządzony 
i w vSM'l<a!#»»!em T W u w sobotą przy ul Ure-
k i z ktf i iWWskiej 88) — do podziwiania. Z wt-

Jdawna. al««ńslriej drużyny ŁKS zawody powyz 
i s t o s i m k i j l ^ P o c z ą f y się z 

/.d I łednogodzinnem opóźnien'em. 
Dllać Się. # * d V zawody w grach soortowych nie 
' został t e * # 0 « m a i ą się punktualnie. 

w l a m a t l W * * * * sobotnich zawodów nie(był " > 
spi wskutek mocno osłabionych skia-
le ł niektórych zespołów. 
'C«*kpierwszy ogień poszła koszykówka 

1 god'"'n 
i . Jakk' 1 

de p'>w\ 
powyżej 
wntp l iwt 
qcvch z 
cze od<\ 
i i " iw i , , i . l 
'ja«'tii'M'i. 

Y M C A , 
erwie poko-
osunku 21:6 
ze trzymał 
ugiej części 
istrego tem­

pa — o^adł na siłach. 
Z YMCA wyróżnił się J V z v n s k i — 

zaś z drużyny p o k o n a n y c h ^ e c z o r k i e . 
wicz I I . 

S^d^iował p. Lityński. 
TUR w zawodach z ŁK 

ładne momenty. Oba zespół 
po dwóch rezerwowych. 

W ŁKS brakowało Krauz 
zaś w TURze Radkego i Pio 

W pierwszej części zawód 

Wyścigi na łyżwach. 

miał b. 
stawiły 

Faceta 

W pierwszej części zawodtf w y d ę z j M o d l e g { o ś c p r z e d „wodnikami niemieckimi w dniu U b. m. 
ca narzucił o^tre tempo. W y n i ^ ^ T Z c r j Czech Barwa wy*r ^ Berlinie. 

on eg-

Ł 

Klęska po zaciętei walce. 
Warszawa — Łódź 3 3 : 2 5 . 

' r ? k ^ ~ T U R 2 0 : 8 ( 4 : ° - 6 : 2 ' 4 : 4 ^ 6 : 2 ) * 
*Łó ^ ' ę p u j e bez Mawilskiej i Eibtt 

( , 1 J n Ł n y ' ' a l ł " a m o r a , n e f i o mistrza Pol-
tVglPOkazał zbyt mało. Dyspozycja strza-

i.łpastnlczek pozostawiała wiele do 
'*HL*\K' 8 wysokości zadań a stanęła 

^ T l S " i Z V | b e r ż a n k a . 
ĵ i grał k ° r e P r e 7 e n t u j ą c y się fizycz-

ale i i ; i r ; . / i c W . T n i ! U d r u * y " a ta może osiągnąć 

iładnie nikł a ł P' Gruszczyński. 

/ PC W 11V*' 
Kowna, 
i pudli tniydł 
L w o w a , któjl 
icii.ską na J f o 
ę; pewien uf' i ł j {

C r P r »i odbyło się trzecie z rzędu 
'dowicad l . kirT a " , e m i ę d z v r iastowe o pnhar Imie 
' i a d w o k a t ^ 0 ' Z a 
. k i lku inży l t ^ 
iowicach. hfi 
ibictiski ze 
i - TłuehoW 
ł z łotych w 
prezenty 
znanej fi 

z komisarzy 
1 i fi /ycznie 
i I zniszczy! 
mieńskiej ził 
generał Hi 

anvch z w ł 
łe poptrtstu 
i sumy i w 
' dali sie 
lochsztaplcr 

wy-
(iski i 

(8). 

wy brzmiał 10:2 d'a organizato 
dajszej imprezy. Ostatecznie 
rfrał 34 12. Wyróżni ł się Grus 
Madejski. 

_ Punkty zdobyli: dla ŁKS — -
wicz (6) Gapiński (4) t Malewskfl « 
TUR-u: Gruszczyński (18). Btsku 
Maiewski (61 i Czvżykowski (2). 

Sędziował p. Wieczorkiewicz 
Ostatni mecz r o r e ^ a ł y d ruźv_ 

dowskie Hasmonei I Ha^oahu. PełmU 
dy obu zespołów pozwalały przypusl * 
że gra będzie godna podziwu. StaT| 
jednak 'naczej. 

Brutalna gra przvr>losła Hasmone 
graną w stosunku .31:21 (11 10). 

Sędziował p. Gruszczyński. 

R a d j o - k ą c > k 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ I rtOZ-

GLOSN1 ŁÓDZKIEJ . 

Wtorek : 

11^8 Sygnał czasu. 
12.05 — 13.15 Muzyka gramot. 
13.15 — 13.25 Program dzienny 1 refwnuaf 

teatrów I kin. 
15.35—15.50 „Chwilka lotnicza" 
15.50—16.10 Odczyt. 
16.15 P łyty graitnoifojiowe. 
17.15—1740 Odczyt ze Lwowa. > 
17.45—18.45 Popularny koncert symf. \ 
18.45—19.10 Rozmaitości. 
19.10 - 19.25 Kom. Izby Przem. -Hasdl 

proerarm na dz nast. 
19.25—19.35 Muzyka gramofonowa. 
19.35 Prasowy dziennik radiowy 
19.50 Telefonem od naszego genewskiego ktv 

respondenta. 
20.00—20.45 RecHal fortep. Hermel4na. 
20.45 Kwadrans l i teracki 
21.00 Mtjzyka lekka. 
22 00 -22.15 Felieton. 
22.15 P ły ty gramofonowe. 
22 35—24.00 Kom. i muz. taneczna, lub refr. 

stacyj zaeramcznych. 

1 

1 U u l 

Doniosłe uchwały L?gi P. Z. P. N. 
W dn<u 17 b. m. obradowało w loka- . PZPN. oraz zmniejszono ilość te^mfnó* 

cej walce Łódź ulef ła w stosunku 33:2 
Zainteresowanie duże. W meczu w sia 

w Zawadzkiego w k c / .ykówkę mę kówce system-m t ró jkowym Łóa2 zw 
'o niezwykle zażartej i emocjonują-1 ciężyła Polonję 26:24. 

Nowi ludz"e — nowe pomysły* 
Walne zebrane L Z.OP.N. 

p 
bór 
vce 

JWdaj odbyło sie w Łodzi, w sali 
^ " o c z o n y c h " walne zebranie L. Z. 

Żebraniu przewtxlniczył P ; 

Po dość ożywionej dvskusi ' i 
v uchwalono absolutorium dla 

^oujących władz, przyczem podkreś 
I i w * u 0 * s k a r b n i k a n - Wiankowskie 
; Wybory ukonstytuowały nastenu.ią-
nowy zarząd. P. Konopka — prezes 
Ufażewski i dr Krausz — włcepre-

sekretarz p. Wei-nberg. skarbnik 

p. Was ; ak. kpt. zwfazk. p. Stenceł; 
cz łonkowie : kpt. Kozłowski I p. W ien-
k o w s k i : przew. Wydz. Q. I D. p. Skibi-
cki cz łonkowie : p. p. Cerbel. Francman 
Skibiński. Klepkarczyk. Lehrer. Wak-
fark. Kaufman i Wójc ik . . Komisja rew'* 
zy jna: pp. Mal inowski . Galiński I Łusz-
kiewicz. '. 'chwalono po70stawić W i -
dzew w klasie A. Zebranie przeciągnę­
ło się do późna w nocy. 

w a n u i / u. IM. 

lu Związku Związków Spor towych do­
roczne zebranie Lig i PZPN. pod prze­
wodnictwem p. inż. Rosenstocka Repre 
zentowane by ł y wszystkie k luby wtaz 
z Lechją 

z wyjątk iem ŁTSG. 
Obrady miały przebieg spokojny i 

prowadzone by ły w tonie rzeczowym 
-i Ustępującemu zarządowi udzielono jed-
'inogłośnie absolutorium, poczem wrę^zo 

ino dyplomy i odznaki mistrzowskie delc 
.atom CracoyW i W is ł y oraz dzŁałaczom 
asłużonym dla L ig i . 

Następnie postanowiono odznaczyć w 
1931 pp. płk. d-ra Krzyskiego I d-.d 

uksemburga. — Wniosek o zmniejs^e-
le iJości k lubów do dziesięciu, nie uzy-
ał — jak to by ło do przewidzenia — 
ckszóści. Za wn ; oskiem głosowało 

ty lko 5 k lubów, 
dł również wniosek, aby mistrzo-
a rozpoczynać w jesieni I końc/yć 

iosnę. Uchwalono natomiast ped-
opłaty procentów rzeczowych z 3 
na 4 procent z tem, że Zarząd L .gi 

e na siebie przeprowadzenie uboż­
enia graczy. Dalej uchwalono do­
ić się na walncm zebraniu PZPN-u 

fszenia procentów dla OZPN ! 

k o w f d z . 

owe zwycięstwo Seweryniaka. 
Górny-Ślask - Łódź 12:4. 

spotkań m : ędzypaństwowych do pięciu 
W sprawie przeniesienia s iedzby 

PZPN. do Krakowa uchwalono poprzeć 
ten wniosek. Za wnioskiem 

padły 4 g łosy, 
przeciw wnioskowi 2. zaś 6 k lubów 
wst rzymało się od głosowania. Wobec 
jednak niezorjentowania się niektórych 
delegatów w czasie głosowania, upoważ 
niono zarząd do rozpisania referendum 
w tej sprawie. Poza tem uchwalono rów 
nież popierać jednogłośnie na zebraniu 
PZ I J N. wnosek o zniesienie dyskwal i f i ­
kacji red. Obrubańskiego. 

W y b o r y nowego zarządu dały nastc 
pujace w y n i k i : Prezes — ppłk. dyp l . dr. 
Izdebski, wiceprezes' : mjr. Szymański 
Frenkel i mjr. Picheta (przewodniczący 
W . G. i D.) sekretarz: inż, Merl iński 
skarbnik : kpt. W a w r y k i e w i c z . członko 
w i e : Mos ; n i Skwarczyńsk i ; wydzia ł 
gier i dyscyp l iny : kpt. Mudry . Krug 
Wolanin, mjr. Żołędziowski. mjr. Poręb 
ski i Krupa; komisja rewizy jna : Konop­
ka, Par tyka. Struś. Luksemburg | Czer­
w ińsk i ; delegaci na walne zebranie P. 
Z. P N.: płk. Izdebski inż. Rosenstock 
Inż. Mer l ińsk t mjr. Szymański i mjr. Zo 
ledziowski 

Katowice, wtorek 408,7 m. 

11.40 Przeglitd prasy kraj. 
11:58 — 12.10 Svgnał czasu. 

Prograim na dzień bieżący. 
12.10 — 13.10 Koncert gramof 
1310 Kom meteor. 
15.00 Kom. gospodarczy. 
15.20 — 15.35 Komunikaty. 
15.35 „Chwilka lotnicza" 
15.50—16.10 Odczyt. 
16.10—16.25 Posłuchajcie, dzieci, ra<r)a! 
16.25—17.15 Koncert gramofonowy. 
17 15 O d c z ^ ze Lwowa. 
17.45—18.45 Pmpul. koncert symf. 
18.45 Codz. odcinek powieść. 
19.00 Rozmaitości 
19.15—19.35 Olga RegoTowtozowa: .Jtalb v 

polskie) poezji nowoczesnej". 
19.35 Prasowy dziiennlk radiowy. 
19.50 Telefonem od naszego genewskiego ko­

respondenta. 
20.00—22.00 Recital fortep. Hermeltaa, kwa­

drans Itter. I muzyka lekka. . 
22.00—22.15 Feljeton. 
22.15 CezaT Franek: Chorał organowy A-fflfi 

nor w wyk. K. Tournemlre na organach Bazy. 
IDd św CJot^dy w Paryżu. • 

22.50—23.00 Kom. meteorol. I pro j ram na 
na drień nast. 

23.00—24.00 Retr. ze stacyj zaigr. 

I O T U M NARODOWE. 

Konlgswnsterhausen, wtorek 1634 m. 

12.00 Płyty gramof. (w przerwie komtmflc.J. 
14.15 Muzyka organowa z NfkolaJkirche. 
16.30 Koncert ork. symf. 
18.30—18.55 Prof. Kortf: JDuch klasycyzmu. 
Od 22.00 Muzyka. 

W niedzielę odl vło się w Siemiano-
- T a c h w " . l i kina Kameralnego cieką 

[itacjam i e b o k s e r s k i * m i ^ d z y r c p r e 

. Łodzi i głaska. 
n ' K Jest k rzywdzący dla Lodzi, gdyż 

, °v łv naogół równe : mylne de-
'ki s ? , d z i e K 0 sk rzywdz i ł y zespół 

Rezultat następujący: 
r- musza Pawlak (Ł.) — Michalski 

r wa ik a nierozstrzygnięta: w. kog 
L e n k i e w i c z (Ł.) _ Kot (Śląsk). Po­

rt, , l r z c w a t f łodzianina zwycięstwo 
l " n k t v przyznano ś lązakowi ; waga 

- Panłef l l 

piórkt iwa Klimczak (Ł.) — Konieczny 
(Sl.) walka nierozstrzygnięta; waga 
półśrednla Seweryniak (Ł.) — Kowol ik 
(Śl.) zwycięża wysoko na punkty ło­
dzianin, waga średnia Stahl t Ł ) — Wie 
czorek (^1.) zwycięża Wieczorek na 
punkty : waga półciężka Rosław (Ł.) — 
Niesobski (Śl.) zwycięża w I rundzie 
Niesobski przez nok-aut; waga c iężka : , 
zwycięstwo przyznano ś ląskowi z p o - i dzaękczyii 

u n * A rozbudowa Państwa Pol Nr. 16160, lub w Sekretarjacie Generalnym 
tracach aad rozbudową ransiwa Wawawtu ul. Miodowa 19 

i k i » K ^ w t r o s c e o sałoieane mocnych pod tederacji 
wali .onomio^ych, nie wolna nątn za„o 
m , n a ć \ Bobowięwniach moralnych, które 

rantów ać mogą trwałość na-jedyn 
szegfo 

Do 
ny przel 
nia w i 
twierd 
wakrze 

Ślu! 

wodu braku w tej wadze łodzianina. O -
gólny wyn ik 12-4 dla śląska. Sędzio 
wal p. Errnnnowicz. 

Zwyaąscy hokeiści z Kanady. 
li 
ębna. 

)chl wiom 
iMn o tem 
że o to tylfcj 
NI z życia m ' 
ku do m.nie 
11.1'•/!••.•.<> cz« 
>y powiedzie^ 
itejacu zaczi;l 
ońcu doprali 
i przebaczeń 
v w i i . i m cię.. 

j . z wściekło*^ 
) b r a 1 f m z^óry 
'ie... ale i to W 
zobaczenie., 
lią... przed M 
lo xt'»zumieui'. 

' l T > n i m l ^ T V i y n * kanadyjska przybywa w 6-m do Europy na szereg meczów hokejowych. 

wy 
Państwa 

W 
ślubu ma 
ród. Obok 
lam en lamy 
tel i, którzy 
ralnem i fin 
nania uczyni 

enia. 
zobowiązań należy ślub uczynio 

jły Naród, w momencie uchwala 
lomoe jKousls tue.ji 3 M.ija, a po 

przez Sejm Konstytucyjny 
Rłecsy poopoli tei. 
ni Polaka zobowiązała tię w 

hołdzie zbudować w «t»Jicy 
tynię Opatrzności Bożej, 

.n i n i tego wiekopomnego 
ia/<'k wsiać ud;iał cały Na-
d* Państwowych i Ciał Par­

li gza stanąć szeregi obywa-
.achętą, poiltrzymantem mo-

wem, dopomogli do w> ko­
si ubu. 

„ią/ała się Federacji Spi-ł-
roilowe^jo, której przewód 
onorowy z Najdostojniej. 

Naszym, Przed#tawici«»-
i Władz m. »t. War-ądu 

W tym cel 
nienia Votum 
niczy Komitet 
szym Episkop 
l.mii Państwa, 
sza wy na czele. 

Członkami 
wsz\»cy, któryc 
Duch Polski, a 
wskrzeszenie Oj 

Niskie skład 
nieb zł. 100, a 
rających przynaj 
zwalają każdemu 
nu Votum Naród 

Trzechletnia d 
piła przy sobie t 
się już konkurs na 
Świątyni Opatrzno 
wspaniałe dzwony, 
ślubu zabrzmią 
wdzięczności. 

Niech nie tysia 

r'ederac]t — WARWZAWM, UI. IHIUWWH 

m. 18 tel. 440-57. Ofiary można wpłacać doi 
redakcji wszystkich ciotecznych pism p o l - ' 
skich. ™ 

Nie wątpimy, że odezwa ninieiora znaj­
dzie szeroki oddźwięk we wszystkich war­
stwach społeczeństwa naszego i w tem prze­
konaniu wzywamy d o zapisywania się na 
oz/łonków Federacji Spełnienia Votum Na­
rodowego. 

Prezydjum: Prezes: Franciszek Karpiń­
ski, Viee-prezesi Ks. d r . Aleksander Fajceki 
inż. ZygnraDl S ł o m i i M k i , sekretarz: K i . <lr. 
Władysław Lewandowic*, skarbnik Emi l 
Rauer . 

Członkowie Zarządu: Ignacy Baliński. 
Ludwik Domański, Gen. Daniel Konarzew­
ski, Dr. Jan Kowerski, Włodzimierz Klawer 
inż. Stefan Pi er' ooki, Józefowa hr. Potocka 
Marta hr. Ponińska-Walewska, Ignacy Ra-1 

Ś w i a t s i ^ c h c e 
ś m i a ć . . . 

dziszewski, Władysław hr. Sołtan. 

T y l k o k o m e d j e c i e s z ą s i ę 
p o w o d z e n i e m . 

Każda wielka amerykańska wytwórnia fil­
mowa ma specjalne biuro, którego tadanłera 
iest stwierdzenie powodzenia poszczególnych 
filmów I gwiazd. 

Na podstawie danych z ostatniego roku Jed­
na z wytwórni doszła do wniosku, ie na]wlek« 
szy popyt jest obecnie 

na komedje. 
Mimo ogólnego kryzysu, a może raczej dzle 

kl powszechnemu kryzysowf gospodarczemu lu­
dzie chcą zapomnieć o codziennych troskach I 
kłopotach 1 przez dwie godziny śmiać się. 

Harold Lloyd. Buster Keaton. Maurice Ch«-
valler, Ramon Novarro, Rod la Rocque — oto 
gwiazdy, na które Jest teraz największy popyt 

Świat się chce śmiać — niechaj się śmieje—i 
I powiadają producenci amerykańscy. 

oracji powinni stać (ńę 
eniami rządzi Ofiarny 
biją wdzięcznością ZA 

Niezwykły symulant. 
Dziwny pacient kliwk. 

Z Bydgoszczy donoszą 
O nowym, rzadk im sposobie wyzyskl -

w iu , że Daóczak 
jest symulantem, U nowym, rzadk im sposobie wyzyski - ^ " ^ ' , . 

wania opieki publicznej dowiadujemy się który w ten i podobny sposób P « e o y w ™ 
I I . ' \or*T-ni,>arh i sznitalach. zr.ai-z Inowrocławia. 

Z powodu najechania na szosie prze-

k tot * 
biegflw 

płowo, 
Droga 
•zeli nic opr*1 

• ruch kioro*** 

rad: ' - ° f ' ] ^ V ' 

w l c i l k u 
sobotę w Poznaniu 

łódzkiego Tr iumfu 

szyła ramion'1'"'^ r ł h do 5 ? n ' e ' s z c n i a dości klubów ligo 

^ a l n { "Ow^i " ł i n e zebranie związku motocy 
F"MłL ^ ' o p r o w a d z i ł o wybory nowego 

rezesem został o. Ruprecht. Z 

odniosła | łodzian do zarządu weszli pp. Gwiazdow 
zwycięstwo i ski I Rode. 

(—) W meczu bokserskim, który się 
odbył w dniu wczorajszym między po­
znańską War tą a stołeczną Polonią, zwy 
ciężyła W a i t a w stosunku 8:5. 

(—) Zawody hokejowe w Smokowcu 
przyniosły Postępujące wyniki : T e a m Pol 
ski A - Wiedeń 2:0, T K S ( Budapeszt) 
— Krynica 2 0 . 

( _ ) Mecze hokejowe o puhar Lechji 
przyniosły następujące wynik i : Czarni — 

ah 

ry. 
łonków: — dożywot 

nych zł 10, i I>°P i e ".wieziono do lecznicy w Inowrocławiu 
>j zł. 4 roczni", pc-j pewnego mężczyznę, 
ółdziałać w wypełni* . t o r y z e Ł n a } i c został najechany przez 
:o. (samochód Skarżył się na bńle w e w i ę t r z 

ność Federacji sku- n e j z t e ^ 0 p O W O C J u przez ki lka nuasięcy 
ice obywateli. Odbvł i n r 2 e b y w a ł w szpitalu na koszt publiczny, 

jekt arcliitektoniozny j n j u 4 j t r u d n i a osobnika tego W h d y -
ożej. Posiadamy już r } a w a Dańczaka. zwolniono ze szni tah i-

re, po zrealizowaniu n o w T O C t a w s k ' e j J o i przewieziono do Bvd-
|teinym — hymnem' Moszczy. gdzie opuścił lecznicę już ua-

stęprego dnia w dobrym stanie zdrowia, 
ilecz miljony — odj W kilkanaście dni później znowu zna 

Bałtyku aż do Karpa ^ gtrażntcy kreso-!ieziono Dańczaka na szosie w pobliżu Bo 
wej Żołnierza Polskie! ^ j 0 gjcjji kopalń'równa w powiecie bydgoskim. Był on pra 
Górnego Śląska skup\ s j c w Federacji i ( w i e nieprzytomny z powodu 

r c sił spłacić Rogui ciężkiego najechania, 
wdzięczności zaj Wymyśl i ł przytem fantastyczną historię 

Konstytucję 3 Maja, zai , .„ juanie niepodł<»'o uprowadzeniu go samochodem ze Świe 
głości i Cud nad Wia l^ icia na Pomorzu. W pobliżu Bor<">wna 

Wszelkie wpłaty \ k u t e r z n i i a ć można'miano go wyrzucić z samochodu, e na-
przez Pooztową Kasę <L c- e l iności (PKO) jstępnie położono w poprzek szosy w ce-

1 ilu spowodowania śmierci przez przeje­
chanie. 

Wiadomość o zamierzonej zbrodni o-
bief^ła prasę i wprawi ła w ruch urzędy 
polieyjne. 

Obecnie 

już w wielu iecznicacfi i szpitalach, znaj­
dując tam przytułek jako „ofiara", zasłu­
gująca na opiekę publiczną. Oczywiście, 
że koszt leczenia spada na gm'nv czy też 
wydzia ły powiatowe, gdyż Dańczak za 
szpital nie płaci, a ojciec jego za nlcjjo 
nie odpowiada. 

zjednoczą, aby w 
Wszechmogącemu 

Hasmonea 3;0 Po?oń L e c ł i ; a ^'^ 
(—) Zawody hokejoi w Krakowie i 

Zakopanem z powodu o f ] e n i a się i zle 
go stanu lodu zostały wczoraj­
szym odwołane. 

. w sprawie tej dowiadujemy 
,sie • wdaimłn TVR ,w io tnwe<Jo w Inowrocła 

R o z t a r g n i o n y p r o f e s o r . 

— Profesor Iktóry włożył z rga rM 
do wody). — Jak to strasznie d ł u ś w 

t rwa , ran im jajko się ugotuje. 



i u . . . liii 
„ftew.nna" rozrywka ber! ń czy ków. 

m i e e k i e władze policyjne prowadzą 1 drują. 
zaciętą walkę . wszelkiemi ha ardowemi, a kieszeni do kieszeni 
gram. t o r e * niebywały sposób rozpo- Prawo jest bezsilne wobec tej „nie-win-
Ws ,echniły « c w całym kraju. W aainym nej r o z r y w a . J 

Berlinie w przeciągu ubiegłego roku za- 1 . . . , . . 
Niektóre kawiarnie mają stałych „abo-

p c l o w a n i a r e p r e z e n t a c y j ­
n e g o w B i a ł o w . e ż y . 

mknięto k i lkaset 
potajemnych domów gry, 

istniejących pod firmą stowarzyszeń spor-
knryeh, towarzyskich klubów itd. Doszło 
'lo tego. że w nocnych barach i dancingach 

* • / — 
nentów" w swych oknach, a w wielu biu­
rach dla zapobieżenia temu nowemu hazar­
dowi musiano sprawić gęste zasłony. 

Ale i ten nowy rodzaj „Monte Carlo.... 
. „ — tramwaj owego" ma już swoich teoretyków,! 

tryzwjęci tancrze myląc c z u j n i e policji , którzy wymyślili całe systemy. W jednej z! 
uprawiiili hazardową gre i dooiero kilka wielkich kawiarni pewnemu graczowi udało| uprawiali hazardową grę i dopiero kilka 
Barnabojstw, napndów rabunkowych, które 
się tam wyi!arzvły .zwróciły uwagę władz 
aa istotny charakter tych „iiurtytucyj". 

Ale przem vs!owość zapalonvch zwolen­
ników hazardu jest niewyczerpana i w o-
becnej chwili cały Berlin jest ogarnięty 
manją grv... 

na numery tramwajowe. 
Pod zupełnie nową postacią pozornie nie 

winną i nicdająeą powodów do interwencji 
kwitnie hazard nie wymagający ani zakon 
•pirowanyr.lt lokalów ani znacznych kosz­
tów utrzymania, a dający możność zadowo 
lenia niewy."u»ajarej pasji ryzyka. 

U/.ce/ odbywa się w ten sposób: przy 
duzem oknie kawiarni przy kilku stolikach 
lir.!/.; ludzie s rozgorąezkowanemi twarza-
11:1 i oczyma wlepionemi w jezdnie. Padają 
krótkie wyrazy, liczby — ołówki notują 
stawki 

na blatach marmurowych. 
Rozlega się nitu: „rien ne va plus.." słychać 

się 25 razy po kolei trafić na „szczęśliwy 
numer". Okazano się jednak, iż był to urzęd,1 

nik dyrekcji tramwajowej, który agory znal 
rozkład jazdy". 

Ten „szuler" został wyrzucony z klubu 
„noomonteoaa-listów" 

• | r f / s ą i L 
•ssą JTM **f% ŚWI tfi * 5 ft § af* K tffa a f «*• m TT\ f 8% a*aH 

. . . : i ' : : ^ . . . 

Ureoiwania stosunków roslz nnyK̂sK 
7 A„\n™ in stycznia 1931 r. wszedł Kampania prowadź: zna l.vła nrzez »TAD-"rr o u r 

Idakcia i i i u o / m 
'8.182 48 102-2 

•s rkowska 1 -
lakloi lego iasl' 

A l A 
Z dniem n stycznia 1931 r. wszedł Kampania prowadź: na bvla przez C*™""' . • u m e r 6 " 

'Chinach nowy kodeks cy- rzec. ni czok praw koliiety tak um'"Ln ' 
( . 1 Jaouaoia co ŁOJU 

ny. który n 'C°- z y u»neim, znosi tra- że przedstawicielki zwią/ków powoisj• c n ; ; , , t v t ; n b 

dycje i oby- j a k i t miały dotychczas stały do wzięcia czynnego mlziału (••••te tatrie" ;'i« 
aiłę prawa, i u J a c c S ° pracowywaniu nowego kodeksu, c 0 > V r t \ V » r t ' i t , 

anki rodzinne- ście ułatwiło wygrane i to wygrane n , U u l m . ' l d l a w j f ^ 
Odtąd kot chińska zostaje całkowicie l in j i . J r m u l * naoriunr 
zrównana »wach z mężczyzną. Zmieni Obecnie zniesiony zostaje k o n i * ) . J w a t d n 

.n\» żarn 
• -Ha 

urowi.aua ' — i 1—-.- ~. tusinir iw»- ."nnrarlurri 
to kardyn dotychczasowy pogląd Chin- jako instytucja uprawniana i wra«|t V«k..pi.y 
czy ków n ( ' n e t e ' J a k ° na osobę zbędną, ustaną niektóre oryginalne wyrftkŁ| »V,„ , ,„ v 

Kobieta : , ' e zysk-wab żadnych wane nawet przez mieszane trvbu:i»'f" •" 
: lie lianie nrr..»7 ni.i 7vi-i.i kv. dz\ :»:. roi inu i> Y . M - . . . i . . .... rnii;^^^^»—. praw i ł''-1 , l - , , , , c prz?z nią życia sy- ilzynarodowe. zmuszone wbrew euroj 

nowi p o ' " J? 
jej m , . ż , i : l t u r a ' n ' p j e(?° samego. 

Wolyk upośledzonego stanowiska kb| trującego wprowadzenie 
bie.tv c'' pJ rozwinął się w ciągu ostat 
nich l n y " k r a J u 

iony ruch feministyczny. 

danie prz?z nią życia sy-
nieco w apinj i rodziny kodek»t;m do liczenia się z pewnefflij 

pisami cliinskiego prawa oSyczajołJ 

.kl. 

Nie będziemy juz risily 

S E R C A N A U S r A C H ! 
Nowe nakazy mody 

Paryż, w styczniu. 

Nosić seriee na ustach przesiało bve rze 
. . . " |-.~—- . II,IC 

szum nailjezilzaiąeego wo: u tramwajowego czą modną. Moda obecna wymaga ujawnię 
Liczy graczy nie odrywają 8 ię od szybko m i . nia dunzv i uczucia na obliczu kobie*.em 
jającego wozu, który przynosi jednym prze W Ameryce, kraju miarodajnych gw.azd 
graną .drugim wygraną. Gra polega na tem, filmowych, wyznaczano duszy pierwszą mię A m e r v k i i N i e 

ze asumowane cyfry numeru tramwaju sta- > wszystkim uczuciom, zarówno dodatnim. U r o c z y kaztait 
nowią... karty dla graczy i dla I iv mm iak i uiemnvm nnrlnio „rl. nn • U I J I N I I A C E I O ""* ' ujciiiuyni. uuuuje się uauenovienie. 
bank. Umowa głosi, że wóz jadący w jed- Kobiety, idące za modą, noszą uczesania 
nym kierunku jest bankiera, dla graczy rnadonnv (rozdział na śro Iku głowy) 
.drugi Oto minął tramwaj za numerem odsłaniają czoło, 
48070. Suma cyfr 4 — 8 — 7 = 1 9 . Twarze' iasnemi oczyma spoglądają w świat 1 sta-
graczy aą rozpromienione. W rachubę jeat r a J 9 nadać twarzom swoim wyraz aniel-
brana końcowa liczba „9". Następny tram- -ki . Zanim uiwiadomimv aobie tę nagłą 
v a j — dla bankiera. Z hałasem toczy się' n r u M i c , juz obejmie cały świat, 
wóz numer 83102. Suma jego cyfr daje: ' 
„14", czyli „4". Bankier przegrał. 

I tak trwa całe godziny, pieniądze we-

- L , . « . ro i .odkręcamy pomadką do ust nietylko l inia, podłuza nos. krotka — skraca zo. t ,„ ,le ,„,,1 ni 
. . . . i i - . n,„ .wv zarys goniei war^i i mate pou na Jexlnak lest to wrażenie, obliczone tylko i w r "»*r * ' " . . l 

. . . . ole dolne i. dla zarysowania serdui-zk.i, 
na światło sztuczne. ., _ „„„ . . IT . 

. . . . , , • , j „ ^ „ i „ iioeiacamy pomadką cnie usta, uwyuai. 
Największą ,ednak i c , " w y r „ natiualny. jest to bardzo 

kowania «ę w 1931 r ,es, nakaz, UgfJg^^S w b | a d e j twarzy o oczach 
Ameryki: Nie nosi się już serca na ustach 1 * I I W V e , e K 1 w " , J U ' 1 

warg w postaci -erdu<zka ciemnej oprawie, 
iTu - Jakkolwiek jednak me nosi ssę serca na przestał byc modny. • 

kochanki pod dach małżeńs 
z pod którego przemocą usunięta^ 
ślubna żona Obecnie życie rod/.innfl 
nach będzie musiało zreformować < 
modłę zachodnią. 

' ..UJU OlU . .... . . • / i • , . | ! , l..lil)H||ll HO. 1SI Ul . m, - • '— - l» " | '•--'< tt V " J " J " " " 
grgezy i dla trzymającego i f l k i ujemnym, nadaje się uduchowienie, przestał być modny. Jakkolwiek jednak nie nosi się serca na 
«i, że wóz jadący w jed- Kobiety, idące sa modą, noszą uczesania ""dawał wprawdzie obliczom kobiecyn^ 0 0 ' ' . nie znaczy to wcale, by nu mogło 
•-i l.if.I li . I w** — » ii v . ładna m ..L,. ». U... l. • ... _ >.».i . . . i .i /. /.. . : ,.. ,..11 .. • * . . . .-. - ....... ^ j . , * T J — - C 

ładną maskę, j ednak tylko maskę i za/ia("f7«"«nawiae więcej. Zostaje tylko otoczone 
to rozpowszechnioną. Obecnie modna jerjemnicą i urokiem „uduchowienia" 
„indywidualność" i .wyrazistość' oblic.a. 1 m • 

Lir. m e d . 

EDWARD REICHER 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diatermją. Elektroterapją-
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 8 , 

t e l . 2 0 1 - 9 3 . 
Przyjmują on 8—11 rano • ad 5 — 9 wiaea 

w nladziala od 9— 1 p. p. 
Dla oiaiaiiiutnwah c e n y l e c z n i c . 

P i ę k n y a f i s z . 

Ci, k t ó r y c h wsx;a n a j w i ę c e j s ł u c h a j ą . 

Reklama |esl ozdobą miasta wspól-
izesnijgo. Im estetyczniejsze są reklamy, 
tem miasto jest piękniejsze, ciekawsze | twarz 
Zamieszczamy powvżej afisz Miedz-ynaro ] dowodem cierpienia i przeżyć duchowych, 
dowych Zawodów Hokejowych w Kryn i - Przy pewnej zręczności można nomowi 
ry. Afisz ten ?e?t dziełem dwóch młodych ' nadać zarys delikatniejsary, bardziej nerw o 
grafików. Stefana Osieckiego i Jerzego 1

 W y^ nakładając na samym grzbiecie nosa l i-
Si olimowskiego. nję jasnej szminki, która z obu stron prze-

. :o : 'chodzi w normalny odcień twarzy. Dłuższa 

ModWsie, które zawsze jiragną być 
pierwsze w lansowaniu nowej mody, zainte­
resują się zapewne zagadnieniem zdobycia 
i uzewnętrznienia duszy. Będzie rzeczą zbęd 
na odwiedzać odczyty teozofów i zagłębiać 
się w księgach wieczystej mądiości. Dla zdo 
bycia duszy i uduchowienia 1931 roku, 
względnie mody, jaką nam przyniósł, trzeba 
jedynie stosować się do K i l k u prostych prze 
piso w. 

A więc pierwszym warunkiem jest gład­
kie czoło, pozbawione brózd i zmarszczek. 
Masować je trzeba codziennie, by nie stra­
ciło swej gładkości i pudrować na biało. 
Przy aztucznein świetle można skroniom na­
dać ndoień błękitnawy 

Brwi winny być zarysowane cienką li» 
I nją, której u końca możn i nadać pewien 

polot marzvciel-ki. 
Kolor ich musi być czarny, lecz powinien 
jedynie podkreślać czoło, nie wywierając 
jinśjnreigo czy też surowego wraż-Miia. 

Nie jest rzeczą trudną nadać wyrazi 
stolć oczom, tym najważniejszym pr*eja< 
wom duszy. Powinny się wydawać wielkie, s 
osłaniać je muszą długie, ciemne r/..-y. 
Lekkie podkreślenie oczu ciemnym ołów­
kiem, przedłużone nieco za dolną powie­
kę, powiększa oczy. Rzęsy należy pielęgno­
wać codziennie, przeczesując je szczoteczką 
i malować na kolor ciemny, o ile pragnie 
się nabyć zagadkowe, powłóczyste spojrze­
nie a la Creta Carbo. Lekkie zabarwienie 
powieki górnej niebieskawą szminką jest 
wskazane, lecz trzeba t<> robić ostrożnie, aby 
nie było widoczne. Przepis ten jednak 

nie stosuje się do blondynek, 
dla których różowa szminka lub cielisty 
puder na górnej powiece będ. ie bardziej 
wskazanie, nadając im wyraz wątły, jakkol 
wiek 7fJrcyw"V 

v . _ • , . , w gwizinę po wiozeniu . 
Najnowsze wskazanie mody wymaga z u - ^ jedyny do wyleczeni^ postaci koszuli sanę ciało, pojawia się 

pełnie białych policzków, roz me jest do-, J X ^7*4^0. kwadratowym powierzchni koszu., ouu osk 
zwolony. O ile ktoś szczegół ten uzna dla „ , ł*iow ra.d e, , t a w i.L f r . v 

. . . . • • ui i Gdy, po dłu.nc i nołzulaniach znalezio- teryjek. Laczba la rosme w miarę, jak trzy 
siebie nierwarzowy. stosować może blady 7 * v " , u t - , Ł " 7 , , , . . . . 
roz. ale nigdy, jak dotąd, kolor pomaran 
czowy. W każdym razie policzki 

Speakerzy „Polskiego j ł ja" , p, Ja - jp . Irena Wasiutyńska i p. Tadeusz 
nina Stompkówna, obecWGrabowska. I cheński. 

Bc 

Koszul pod mikroskopem, 
Czeoojiż statvstvka ńe obi cza. 

Znamy wszyscy powikę o chorym 
królu, któremu lekarze Ordynowali śro- W 

żadnych bakteryj. 
godzinę po włożeniu je j na nasze grze 

na każdym calu 
i koszuli 500 bak 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o 
Teatr Mieiskl: — Tragcdja Florencka , 
dwa. trzy. Û T,! R 7 " " 
leat i Kameralny! - Dobra wróżka. p V " m l 8 " 
Teatr Popularny: - Zarząd p r z y m u s n w t l u P o l s k l c h z 

Teatr Popularny (w sali O c i e r a ) - K a i l C K o m i « e t » < 
tyda. 

Dobry Wieczór: — Wiwat Zakopane. . 
Wesoły kącik Astroil I Bawmy się r u c , 1 t C \ j t f f ' 
ttelinow: /w.ei /s ulec. 4 ' 
Apollo: — Milnsc kozaka. 
Ba|ka: — Pożar świata. 
Casino: — Skad niema powrotu. 
Corso: - 1 Kac z Pragi, IL Ponad śnlerf 
Capltolt — Blale clenie. 
Czary : — Ulubienica Maharadży. 
I.unai — Janko muzykant 
Grand-Klno: — Noc upoleA. 
Mimoza: — Iragcdja kochanków. 
Odcon: — Maclste — Imperator. 
Oświatowy: - Dla dorósł Varletc; dla 

TrzymaKle Iwa. ['"teresow ;niic 
Palące: — Bez serca — bez duszy. ) rządku dzitMi 
Przedwiośnie: - Moralność pani Du1<uV|4k klubu Naród 
Rai: - 1. Żółta kontrabanda, I I BurH ' i t j . 
Azlą. 
Resursa: — Ostatnia kompania. 
Splendld: — Na Sybir. 
Kbio-leatT . .Stylowy": — Nlhelungl 
Spółdzielnia: - Kwiat Wschodu. 
Wodewi l : — Król ułanów. 
Zacliyta: — Powrót z niewoli. 

IV SP 
Dzisiei 

i Warszawa. 2t 
• ' s u Kodz. 10-
t>wa 

komis 
fr*J Posiedzeń 
lin-

• Pierwsze d w 
, r a w i e zniesier 

L resztek oei 
c e n t e m 

W I N S Z U J E M Y 

Jutro: Fabianowi i S>*.'a 
Wschód słońca: — 7.34. 
Z n c h . d — 3.58. 
Pług< <t dnia 8,21 
Przybyło dnia 0,38. 
Tydzień 4. 

stjanowt 

S t r a s z 

m 

T e a t r R e w i i 

W E S O Ł Y KĄCIK 
u l . Z g U r a k a i N r . 17 , ( t e l . 193 03 ) 

rawdziwie szezę- mamy koszulę na grzebiecie, tak, że |uż po 
nie posiadał on lygo^lniu noszenia, na* każ.Km calu żyje! 

-3 • 
ta 

no nareszcie cz.owiek 
śliwego, okazało sie, < 

n i e P.°- koszuli / , cała armja bakteryj, bo 75 000 Jeszcze 2 
winny robie wrażenia naezm,nkowan/ch., ' - . ^ bynajmniej upo dni nosze.ua brudnej koszuli, a arnlja 

Twarz powinna być obleczona bat o ś c i ą , , , . szczęśliwiec "-ryi 7 J ) i u^i T :_ 
,i / . śledzony, jak twierdSegoc esna higjena. wynosić będzie 

Nie wisiał bowiem «? nim miecz Damo. 1.500.000 bakteryj. 
kiesa w postaci bakt»L | Z każdą godziną potem liczba ta rośnie 

Jak statystycy obizają (czego już sta- w -i-.-unku geometrycznym, 
tystyka nie ablicza) rieao wygrana koszu-, i Pranie, suszenie i prasowanie bielizny 

Dz iś 1 codz e n n e 1 
Senaatylna wyitępy trupy baletnw* 

„ A S T R O F F " 
w barwnti rawji p. t. 

,Bawmy się razem" 
a udna'am pierwsinrza,dnych ail war' 
aiawakicb i Xotja T karską na caela 

1'. C T . I p r i e d i t a w i c r i 7.30 i 9.30. 
W toboty, n e J i « l « i iwista 6. 8. I tO 

Ł T ^ U nieporoa 
Pdl' Ruslnl l w a 
I r ^ e m systemu 

, A f o | dokonane 
Obok — m 

Podczas uroczystości żałobnych po 
<n.ierci marszałka Jof i rea w Paryżu 
przyszło do incydentu amrielsko-francus 
kipKo. k tóry na szczęście bvł ty iko prze­
mijający. 

Na pogrzeb przyby ła miedzy innemi 
uwardja an l̂els^^a, 

nieTiniernie gościnnie pr /y j inowana 
p r z ' V rc'pt'1'likańska srwardję francuską 

Francuzj pragnęli uraczyć swych «<>• 
i e i tem. co s . imi uważają za przysmak 

Ucieczka gwardzistów. 
I oto pewnego dnia na śniadanie podano 
śl imaki, przyrządzone na sposób połud 
niowo - francuski z czosnkiem. 

Dzielni gwardziści zlękl i się ślima 
ków i 

pouciekali od stołu 
głodni. 

Po powrocie do Ancrlji opowiadali , 
zapewne ze śmiechem, że niedarmo lud 
angielski nazywa Francuzów „pożera­
czami żab". 

:o:-

kioi naczelny: s ranv.is/ek ProbsU 

KuKura^ c i ł 3 w : e k przed umywalnią. 
E ^ t e r j e w s y c - o t s c z c * do r ę b ó y . 

Higjena zyskujtobie prawo obywatel- k inu . Ręcznik wilgotny pozostawiamy na 
siwa wśród bard-oferokich warstw. Mimo jiółee, umożliwiamy pokrywanie <ię kurzem 
to okazuje aię, że : momencie właściwym, i prochem, zamipflt ręcznik ten wysuszyć 
gdy zasady higjeK wprowadzić mamy w i przechować w zamkmętem miejscu. Nie 
czyn, nie dorośliśn1 do naszego właściwego mówiąc już o tem, że często jeden ręcznik 
zadania. DowodeOtego naszego twierdze- s.uży do użytku kilku osób, szerząc w ten 
nia to obserwacja|)oczynioiia lna twarzach sposób rozmaite rodzinne epidenije. K l a - | ^ 0 ^ tem WSZVSCv W wieku I: 
przed umywalną-iHo kulturalny człowiek sycznym przykładem naszej bezmyślności to do'20-tu. Jeden nawet z dcleuati 
myje się gruntowe szczoteczka do zębów, którą czyścimy sobie! kolwiek l iczył dopiero lat 15. by 

wodą, ł«fteni | gąbką. zęby rano i wieczorem i nie wycierając jej i razv karany za kradzież. ..Konfe 
Zapomina jednab jednej rzeczy, że gąbkę zupełnie, nie susząc iei i nie nr/ecbowui«el 

. runie, suszenie 
la nie posiada I zabija bakterje zupe łn ie , 

Złodzie ski sejmik 
S p r a w a u b e z p i e c z e n i a 

r : e z m e s z k ó w 
W tvch dniach ..król z łodziei" A 

ryk.niskich — Henry Wayhem i* 
wszystkich swych kolegów po fachU 
Chicago celem odbycia 

wspólnej konferencji. 
Na złodziejski ten sejmik g»rzV^' 

150 przedstawiciel i świata k r y m i n ^ 
go, w tem wszyscy w wieku lat "d 

a t ó w . ' 

Zapomina jednaO jednej ^ że gąbkęl z a p e ł n i a n i e " s ™ ^ \ ^^i^^^^ 
należy przemyć przechować w miejscu su- je j w zan.kniętem miijscu c z a i m y z niej )l,ZZ^'SJ 1 ? ° ™ U " u ° 1 -
chem i zan.kniem. Myjemy sobie ręce, idealną pożywkę dla bakterji,"któ.e ciągle SfSStod Ł ^ Ube/'P' 
czy twarz i obftr^ny J e następnie ręczni wprowadzamy do naszej jamy ustnej. 

M i s s 

Odbito na u M ^ J n a s / \ i u e rutacyina.' 
orzv ui icłZa^iid /k.),. ] , u . 3, 

„ i na w y p a 
niezdolności do pracy. 
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Z a r e d a k c j e o d i u i w l a d a : R o m a n F u r n i a n t k l . 
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